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POZNAM—STOLICA PIĘŚCIARSTWA
Warta mistrzem drużynowym Polski w boksie. Zakończenie walk w Oslo. List Petkiewicza z Ameryki

WIŚNIEWSKI
IzdmmiaJ całą Polskę, zwyciężając iprzoz 

iteciłiniiozniy k. o. Wieczorka.

Drugi i ostatni akt finałowego 
mistrzostwa drużynowego Polski 
iw boksie jest rozegrany!

Mistrzostwo pozostąje nadal 
w stolicy Wielkopolski, w stolicy 
zarazem pięściarstwa polskiego. 
Pięściarze Warty jeszcze raz 
dowiedli, że są w kraju bezkon­
kurencyjni, i że tytuł mistrzowski 
dostał się w powołane ręce.

Niedzielny finał, .rozegrany w 
n a j w i ęks z c j s ai i Po z n a n i a, w ik i- 
nie „Słońce", wypełnionej natu­
ralnie do ostatniego miejsca, — 
przyniósł dwie sensacje: po­
rażkę Moczki, mistrza Polski wa 
■gi muszej i Wieczorka, dwu fila­
rów, na których 13. K. S. naj­
większe pokładał nadzieje. Oni, 
oraz Pyka i Wochnik mieli wy­
walczyć dla B.K.S. wynik nie­
rozstrzygnięty.

Moczko przegrał jednogłośnie 
do Forlańskiego na punkty. Wie­
czorek musiał skapitulować przed 
mistrzem Polski Wiśniewskim 
przez techniczny k. o. To ostat­
nie rozstrzygniecie sędziego rin­
gowego nie było coprawda 
szczęśliwe, — na parę (dosłow­
nie) sekund przed końcem czwar­
tej rundy przerwał on walkę i o- 
igłosił techniczny nokaut: faktem 
jednakże niezbitym było, że Wie­
czorek miał walkę przegraną na 
punkty, mimo najlepszej techniki 
ze wszystkich ślązaków.

Poza Pyką jeszcze i Moczką, 
który zresztą zupełnie, jako 
mistrz Polski rozczarował, reszta 
ślązaków — to prymitywizm 
pięściarski; są tylko niesłychanie 
;twardzi i zacięci.

Z poznańczyków obok zwy­
cięskiego Forlańskiego zasłużył 
na wyróżnienie Warecki, którego 
walka z Radwańskim była może 
najładniejszą walką dnia. Wa-

MAJCHRZYCKI
na meczu 13. K. S. — Warra, miał bair- 
dz.o słabego iprzediwirnika Wrazidło, 

faórego ■wyipuinkltowal bezlitośnie.

recki,-uczeń Majchrzyckiego, to 
niewątpliwie przyszły mistrz 
Poiski. Bączkowskiemu też na­
leży się słowo uznania, że ofiar­
nie dla barw klubu podjął się 
walki z przeciwnikiem o kate- 
gorję cięższym i wytrzymał ją 
do końca, przegrywając z hono­
rem.

Organizacyjnie wszystko było­
by w porządku, gdyby na ważne 
te zawody zjawił się był przewi 
dywany sędzia ringowy. Kpt. Ba­
ran podobno uprzednio odmówił 
z powodu niedyspozycji, a wy­
znaczony drugi sędzia p. Kra­
kowski z Grudziądza nie przy-

Kandydatów na sędziów międzyna­
rodowych zgłosił P. Z. P. do Fede­
racji ; proponowam są np. Semadeni 
(iplywanie, skoki, polo), Facher (pły­
wanie, skoki) oraz Deutech, Tadeusz 
Kuchar i Medres (ipływamc).

Zaproszenie do Los Angeles otrzy- 
imal od Komitetu Amerykańskiego Pol 
skj ■ Komitet OJimpiiski. Zaiproszemię 
wykonane jest wa. ipcrgaminowym ipa- 
(Pierze w bardzo ozdobnej formie. 

jechał. Nie mając żadnych ob- 
jekcji względem osoby p. Kra­
kowskiego, jak tylko to, że jest 
mało znany szerszemu ogółowi, 
zapytaćby należało P. Z. B., czy 
nie mógł się upewnić co do przy­
jazdu np. pp. Landecka, inż. 
Kanncnberga czy por. Laskow­
skiego. Dorywczo ,,złapany" na 
sędziego p. Janusz z Poznania 
nie wywiązał się z zadania do­
brze, gdyż do poważniejszych za­
wodów brak mu jeszcze rutyny. 
Popełnił tedy dużo przeoczeń — 
choć chęci miał może jaknajlep- 
sze. Najniefortunniejsze zaś by­
ło jego rozstrzygnięcie we wspo 
mniancj na początku walce Wi­
śniewski — Wieczorek. Na pun­
kty sędziowali pp.: komisarz Ur­
bańczyk (Katowice) i Kolasiński 
(Poznań).

Ze względu na pośpiech, w ja­

Klęska Legji w Łodzi
Ł- T. S. G. zwycięża wojskowych 2:1

Zapowiedź mcczni towairzyskiiego .po­
wyższych dritówn wzbudziła w katach 
sportowych Lodlzi' b. duże zafinKieresowa-. 
nie. to też dwa iysixi.ee osób przygląda­
ło się zawnidoim cz^oHowego aesipdłu H- 
gawego z benkumimkiam airystokraiclji 
.polskiego ipliilkarst wa.

Łegj.a izaiprezeintowiala się jalko d.nuiży- 
ina zuipetoe zma.n.ierowan a. to też gra 
jej poaoiSituTWilla wrażenie u i email,jepsze. 
Na usprawiedliwić ma Legia tylko 
bralk treningu.

WymSIk meczu me krzvwdizl gości, 
przyznać jednak tinzeba. że. rezultat me 
rozstrzygnięty byłby bardzieii sprawie­
dliwy.

W Legli) zawiódł w bramce niedy- 
siponowauy Skwarczyński, który pWlki 
chwyital «oapovunie. Jego Gs a vis mi- 
toirMiSit zasłużył sobie na pełne uzma- 
m;ie za grę hcz zarziutu. pilna poświęce­
nia. Falkowski bvl klasa dla siebie. 
Ziemiam byl piiwnliaiszy od Martyny', 
Milkoilaijiczyik przytummihsiszv od Willd- 
mera. W linii pomocy Nowak niwiski byit 
inaułeipisizy.

W drużynie łódzkiej Wiinsche byl 
wzorem tp rac owili ości i 'ofiamościi, Pogo 
d.ziiński mie wytrzymał tempa. Wyipipyich 
—■ zadciwolil. Oba ataki w polu b. 
groźne, rzadko mkuły coś dp powiedze- 
nlia pod bramka. Baird Ziej ambiHmy 
Maik lodizkin odda'! więceii. stozałów ma 
bramkę i był bardiziieti agresywny.

Pomad szarzyznę wszystkich graczy, 
wybili się łierbśtireich, który priaicowai 
cała naira. Nie zawsze tednnak zmlazi! strelch. Królik, Volet. Bi-rmimi.

STANISŁAW PETKIEWICZ.
Ostatnie zdjęcie z Ameryku i autograf znakomitego biegacza polskiego, któ­
ry startując siześcioknoitinie, zwyciężył ipięć razy elitę biegaczy amerykań­
skich. Według ostatnich wiadomości Pctkiewicz w splotę 8' b^m.i nie startowali

kim przeprowadzono zawody (sa 
la musiała być opróżniona już 
o godz. 2.30 na użytek kina), za­
wody rozpoczęły się odrazu wal­
kami, bez wstępnych formalności, 
jak powitanie, prezentacja i 
wspólna fotografja.

Techniczne wyniki były nastę­
pujące:

Waga musza: Moczko (BKS)., 
mistrz Polski 45 i pół kg. — For- 
lański (W) 50 i pół kg. Forlań- 
ski odrazu przechodzi do ataku 
i zyskuje przewagę, walcząc z 
niesłychaną furją. Już w pierw- 
szem starciu Moczko idzie na 5 
sek. na deski, a gong zastaje go 
na kolanach.

Następne kota uwypuklają 
przewagę poznańczyka, tak że 
jednogłośne. orzeczenie sędziów 
było sprawiedliwem odzwiercia- 
dleniem przebiegu tego emocjo-

| on zrozumienie u swoich 'Partnerów. Po 
‘.zatem, na wyróżnienie zasługują skrzy­
dła drużyny warszawskiej.

Już początek meczu mrwno-si widow­
ni dreszcz emocji w postaci dwu mo- 
nianirów pod bramka gości, momentów, 
z których pirzeiwaiżuie zdobywa się 
bramkę. Gra. jest ostra, chwilami 
'tiawet bnuitailna. W 21 min. pięknie wy- 
komainy rzut rożny przynosi gospoda­
rzom pierwsza bramkę. Voi,gt gloatą 
lekko wmiesizcza piłkę w siatce Skwar- 
czyńskie.go.

W 30 m. Herb-streich po szeregu kom 
bimacyi strzela ostro. Skwurczyński bra 
wurawo broni, pilika iedinak dostało się 
z powrotem Herbstreichowi. który gło­
wą nieuchronnie pakuje ją do siatki po 
raz drugi.

iPo przerwie Lagi a jest części ci w 
ofensywie. Henoroiwa bramka pada' w 
38 mini ze strzału Wyipiljeiwskiego. po- 
średmiio po rzucie wolnym, strzelonym 
pięknie przez Łafuke. a obronionym 
przytomnie nobiinscnada przez Failko-w- 
skłeigo. Mamo obustronnych wysiłków, 
mecz kończy siię wynikiem 2:1 dla 
LTSG. Meczem kierował p. Andrzeti- 
cziaik, kitlóry również zdradził brak tre- 
niinigu.

drużyny wy stąp ili y w nastc-pniącyach 
składach: Legja: Skwarczvtrski: Marty 
nas Ziieimiian; Nowak o wis ki. Cebułaik, 
Stzaler; Wyipiij ewski. Nawrot. Łańko, 
Raijdeik. • Joiszke. LTSQ: Falkowski'; 
iWilUdlneir. Milkolaliczyk; Wypipych. Po­
godziński, Wnusche; Francman II, Herb

WOCHNIK
znokautował w 2-ej rundzie Gostyń­
skiego i był najlepszym bokserem

B. K. S-u.

FORLANSKI 
swern ■ świetuem zwycięstwem nad 
Moczką dowiódł, że iest moralnym mi­

strzem Polski w: muszej.

, Wynik remisów nie krzywdzi 
żadnego z przeciwników.

I W. piórkowa: Radwański (B.
i K. S.) 55 kg. — Warecki (W) 
; 56 kg. Początkowo wzajemne 
| badanie się. Trzy następne rup- 
! dy Wareckiego, który imponuje 
j zarówno silnymi ciosami, jak i 
I niezwykle przytomną orientacją, 
i Warecki jednogłośnie wygrywa 
na punkty.

W. lekka: Wochnik, mistiiz 
Polski 60 kg. — Gostyński (W) 
59 kg. W II rundzie Wochnik 
wygrywa przez k. o. Gostyński 
był najsłabszym punktem Warty 
i był zgóry skazany na przegrą-
iiq. ®

W. półśrednia: Gawlik (BKS) 
64 i pól — Arski (W) mistrz Pol­
ski 63 kg. Arski, walcząc z .cli©- 
rą ręką, natrafił na niespodzie­
wany opór ślązaka, który zainj- 
ponował tern widowni. ArsRi 
wygrał jednogłośnie.

W. półśrednia: Wrazidło (B. 
K. S.) 66 i pół—Majchrzycki (W) 
mistrz Polski 67 kg. Rezerwowy 
(zamiast Seidla) Wrazidło nfe 
był odpowiednim przeciwnikiem 
dla Majchrzyckiego, który skoń­
czył spotkanie wysoką wygraną 
na punkty. ł

W. półciężka: Wieczorek (B. 
K. S.) 72 i pół — Wiśniewski (W) 
mistrz Polski 77 i pół. Wiśniew­
ski walczył doskonale, poprawia­
jąc się z rundy na rundę. Sędzja 
ogłosił zwycięstw-o Wiśniewskie­
go przez techniczny nokaut tuż 
przed końcem 4-ej rundy. 1 ?

W. ciężka: Wystrach (B.K.S?) 
78 i pół — Bączkowski (W.). 
Mistrz floty polskiej Wystrach 
doskonale prezentuje się fizycz­
nie. technicznie jednak wykazuje 
duże braki. Wygrał ślązak na 
punkty dzięki sw'ej sile fizycznej 
i warunkom zewnętrznym.

nująccgo spotkania.. Moczko wal 
czyi poniżej swej formy, być mo­
że, że wpływa na to jego, służba | 
wojskowa. Pozatem miał wy­
bitną tremę.

W. kogucia: Pyka (BKS) 51 i 
pół kg. — Stępniak (W) 53 i pół 
kg. Pierwsza runda dla Pyki, 
walczącego niesłychanie spokoj­
nie. Drugie starcie jest wyrów­
nane. Trzecie starcie należy do 
Stępniaka, który dwukrotnie nic 
wykorzystuje dogodnych sytua- 
cyj, bawiąc się nadmiernie w 
dżentelmena. ' W czwartej decy­
dującej rundzie wymiana obo­
pólna niezwykle silnych ciosów.

Na kongres olimpijski do Berlina 
'wyjadą .z ramienia Polski pp. Znajdow 
ski i pilik. 0'labi'sz, zastępcy pp. Orło­
wicz i inż. Bobkowski. O.prócz tych 
delegatów, dó Berlina pojadą przedsta­
wiciele zainteresowanych ' związków 
sportowych. ■ ,

Do Grudziądza w.yjechat szef dep. 
ikuw. plik. Brochiwicz-Lewiński -w to- 
wanzystwie mjr. Gołaszewskiego, aby 
ma miejscu zbadać formę' jeźdźców i 
koni ćwiczących w specjalnej grupie

BONAGLIA BUE ET I EN NA
Misltirz Euroipy wagi ipófciężkieii wialczy zwycięsko w obronie swego tytułu 
g, doskonałym bokserem beilgfOlsIMm. A ena walki—cyrk mediolański był natu- 

(rataie wyprzedany, BanaglSa- jeśli; ibowtiem tułulbieńcem Włoch,

SCHMELING FILMUJE - |
Najlepszy bokser, Europy Maks Schincling .nic odrzuca przeróżnych totiraW 
nych propozycyj, filmowych Lw chwilach wolnych ad tireninga. . wystęipuijA 

iprzed (wltoraml, niaituraM W moczach bofkserslktóiii y

i

iysixi.ee
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55 sędziów
zakwalifikował P. K. S.

na mecze licowe
' Pięćdziesięciu pięciu sędziów «na- Trzeba być szczerym — tegoroczne 
»0 'P.. K. s; iza zdolnych do prowadzę-' pięściarskie mistrzostwa stolicy nie da- 
Mia zawodów figowych. W1<l.v powodu do specjalnego entazija.z-

O(o Ich iiuzwiska: Warszawa.—IBa- • m'1* Po iolbr.ziym.ini is.koku uiiapnzód^ jaki 
tran, Danziger, Glinkin, Grabowski, stwierdzić było można rok temu nu- 
Krulkowtski, Loth, Mallow, Przeworski, stąpił bezsprzeczmio okres postępów 
(Walczak T. i M. Rutkowski. nnuiici iinitwsywinyeli.

Kraków — Arczyński, Konngold, | Warszawa, która rok temu zdaiwała 
ILustigarten, Brzeziński, Rwmpter, Rut-1 się ńiż-iimż dopędzać Poznań i Śląsk —

Warszawscy mistrzowie pieści
Niski poziom zawodów o najwyższy tytuł stolicy

których wszyscy prawie mieli „dobre 
początki". Teraz widzieliśmy kilkudzie­
sięciu innych. Taikich, którzy „dobre po 
cząitki" mieli dawno przed 3 4 laty. 
I poziom był najwyżej «>lo proc, wyż­
szy, niż ii® „Pierwszym kroku”!

Czy lo nie nasuwa pewnych wiiitos-

byta szczęśliwa-. Wrzosek jest marazie 
tylko dobrym materiałem,

W wadze piórkowej tytuł zdobył po 
■nowinie, po dwuletniej przerwie, Dzia- 
iowski, ipo zażartej walce z Pankiewi­
czem ze „Skry". Dzialowski przedsta­
wia się dobrze. Prócz Pankiewicza, naj

5-ciolecie
sportu robotniczego 

obchodzono uroczyście

kowski. Biurka, Guimplowićz, Schnci-: w stosunku do nich obecnie nawet cof- 
deip, Makary. męla się, nic icsit dla nich żadnym przc-

Łódź — Andrzejak. Birą, Hanke. | ci widkicm.
iMarczewśki. Piotrowski. RcWig. War-, Wprawdzie poziom przeciwny jest 
dętakiewitiz, Lange. Pietsch. Ditiio. wyższy; wprawdzie bokserów czyu- 

iLwów — Niedżwirski Usarz, Zawiit 'pych jest o wiele więcej: wprawdzie— 
kowski. Dud-ryk. Markus. Cmlicz. I publiczność ijuż zostclla pozyskana raz

ków? Czy mie każę pomyśleć, że sto- i groźniejszymi rywalami pięściarza Po- 
lecaii pięściarze pracują — i że nad ' Jonii byli Rojek i Orlicz z Y. M. C. A., 
nimi piracirią — tylko tyle, by posiedli i oraz Anders (Maikabi), skrzywdzony
abecadło sztuki władaniu pięścią? Czy 
•niic tłest .niejako recula: świetny, obre- 
cmiacy start, o-siągnięcię, w ciągu jednie

dreptanie na miejscu iprze.; 
zoilów i wreszcie natur.il

prze,z sędziów.
W Jeklkioj .zachował swo prawa Gło­

wacki (Skra). Tu kmiikurcncja była 
najsilniejsza. Wolslki II (Polonią), Oli-
fir i Brzóska (YMCA) odznaczyli się

Katowice — Kos teki. Rosenfeld,, Lw- 
bamid. Btachułt. Sllronczck. Genbich.

Poznań — Adamski, Baran owsiki, Na 
iwirocki. Paczkowski, Tomaszewski.

Kielce: Slomcizyńslk.i, Mazur, Kazi- 
bucki, Egierski.

'Lublin — Jarosz, Kowalski, .Maniak.

na zawsze: wprawdzie Związek Okrę­
gowy działa bardzo sprawnie i przeja 
'wiia sporo ruchliwości, ale... czegoś 
bra knuje.

Czego? Zastanówmy się. Oto 'nieda­
wno. mi „Pierwszym kroku" widzie­
liśmy ponad stu bokserów młodych, z

Z okazji 5-clo lecia Istnienia Związ­
ku Robotniczych Stów. Sport, odbyła' 
się w niedziele w teatrze Ateneum uro­
czysta Akademia sportowa. Zągaii 
przewodniczący ZRSS poseł Kazimierz, 
Pużak, poczem odbyty się pomsv gim­
nastyczne grup męskich, kobiet Ui i 
dziecięcych Skry. Sarmaty. Startu. Llę- 
ktryczności. Lawiny i Mamnowm. ZwL. 
szcza piękne i efektowne cwiczym.i 
Skry. Startu i Gwiazdy spotkały się z 
aplauzem widzów. Nasiennie oobus 
sic pokazy boksu i walki francuskiej, 
deklamacje chóralne, przedstawienia, 
tańce rytmiczne, oracz występy orkiest.,

Uroczysta akademia z okazji p 
lecia towarzystw sportowych odbyła 
-ię w Łodzi w sali rady miejskie-?. W 

, ---- --------- -------- -- ----- programie były i mecze gier sporto-
publiczności dużo, ale zachowanie i wych. W siatkówce cooz 
.................... • I Warszawę '

łenii danemi fizyczpcmi, lecz nie ma­
jący jeszcze iiajiminieijszego pojęcia o 
sztnice bokserskiej t nie padający się 
jeszcze do występów w ringu.

Pewnym zgrzytem były wałki fina­
łowe miedzy przedstawicielami tych 
samych klubów. Jeśli Kazimierski z 
Wojstawskim dali jeszcze ładną, żywo 
prowadzoną pokazówkę, to mecze Ku­
bicki — Gago i Mizerski — Ambroziak 
bylv zwyczajna „bujdą". Ten ostatni 
skończył się zresztą poddaniem się Am 
broziaka w chwili, gdy sędzia zażądał 
walki na serio.

Nagrodę firmy „Olimpjada“za najład 
wmilikę dostał Staniszewskij, Głowacki jesizczc r,i« kazał nici^zą

....__  „wą urjcinucję i przemyśMiic (YMCA). nagrodę W. Junoszy za am-
1 co jeszcze zmuszą do z.iniechauia i uikck:. , bicie przyziia-no Strzelcowi (Skra).

Zbytniego optymizmu, to i.iki, że wśród ' wad-ze pólśredniej pewną niespo-l Organizacja zawodów bardzo spraw
licznego narybku -nic daje się wyłowić , dzianką była porażka Wysockiego, któ na. publiczności dużo, ale zachowanie 1 wyCh W sialKowu. co - p ng;gL
żadnej iperły. nie d..(ic się -przeczuć żad ■ rcg0 w frirale pobił Strzelec (Skra) poisie )cj mało kulturalne. i ^ Jr^^c^ówideż i w'koszykówce
11 ol iprawdziwej gwiazdy. Stare polko-) dodintkowei -rundzie. Strzelec bit się Sędziował na ringu ip. Sadłowski z, wigrywa.ąc rowrne-
lenie 'jest mi schvlkti. Cula się. Nowe., ogromnie annbirnie, Wysockię jak awy-; Katowic. w stosurtKU za.i- u z- >•
które powinno prześciRtmć

Krakowskie mecze piłkarskie
Trzy drutyny ligowe zwyciciają

Cracovia — K. S. 06 Katowice 4:2. 
IPiękna wiosenma pogoda ściągnęła na 
boisko Gracovii 2-500 widzów, którzy 
•z izadowoleniem śledzili' bardzo inte- 
iresuiiące zawody, stojące na poziomic 
ligowymi. Goście kaitowiccy potwier­
dzili siwą doskonałą opluję drużyny 
mreitylko b. dobrej fizycznie, ale i wy­
soko postawionej teclmicznie. Najilep- 
iszynn graczem w ich b. wyrównanej 
drużyitńe jest lewoskrzydlowy Lamu- 
izik.

Cracovia w składzie z młodym Zie­
lińskim ' na środku ataku oraz Sucho- 
tniem w obronie, grała bardzo dobrze. 
Mysiak, Chruściński i Ptak w pomocy 
oraz w ataku Kubiński, są w pełni ior- 
imjt Młodzi gracze Gracoviii zapowia­
dają się świetnie.

Przebieg gry obfitował w wiele b. 
ciekawych momentów. .Pierwszy punkt 
tizyskulie d"ia gości Jakwtek. wyrów­
nuje Zieliński. Nastepnio karne dla obu 
drużyn przynoszą wyitiilk 2:2 przez 
IKazdka i Wiisfholza.. Po przerwie prze 
waga Cracovit wyrasta. Trzeci punku 
■uiżyskuije Malczyk II po pięknej kom- 
(binacji. Wreszcie bomba Kulbińskiego 
(kończy i ustala wynik. Sędzia p. Brze- 
iziński.

Garbarnia — Pogoń (Katowice) 5:3. 
Drugie zawody Garbarni z Pogonią z 
Katowic, były dobrym treningiem 
przed spotkaniem w iBnnie. Pogoń 
wniosła ma boisko dużo ambicji, upór 
i Wiele siły fizycznej, dając przez to 
Garbarni poważanego przeciwinlka. Silą 
gości 'leży w dobrej łtnji obrony. W na 
padzie Konieczny mało ąnaduje po­
mocy i zrozumienia ii sąsiadów. Gar- 
'barniia wystąpiła z 3 inowymi gracza­
mi: Rogowskim na skrzydle. Skwar- 
czowskim na środku pomocy i Czubem 
w ataku. Gra -wykazuje jeszcze pewne 
słabe strony naskrtek braku treningu. 
W ataku slaby Rogowski, natomiast 
iskuiteozny i dobry; Jnktsdh. Nagraba w 
ponfiocy i Kmikicwicz w obrotne b. do­
brzy. Bramkarz Wojciechowski słaby.

ipp: strzelonych przez Paizairka dwu 
biantkach, gra. wyrównuje się, a ua-

wet chwilami Pogoń naciska. Uzysku­
je 'też w tym czasie 2 bramki iprzez 
prawego łącznika i środkowego maipasit 
ulika. Dalsza gra ipo iprzerwie przynosi 
stan 3:3. Dopiero teraa rozpoczyna 
Garbarnia grać energicantoj i .lokscii 
strzela dwie bramiki. Sędzia p. Gum- 
plowicz.

Wisła — Korona 2:1 (2:0). Wisła 
w pierwszym kwadransie zareprezen- 

l'towala ładną grę, prowadzoną przez 
obie drużyny w ostrem tempie. Bram­
ki dla czerwonych zdobyli Reyman 1 
i CzniiliJk. Pod kcinicc pierwszej poło­
wy Wista nile wytrzymując tempa, 
ipuchnic.

Po przerwie Korona dzięki aimbiqji i 
ofiarności w grze, zdobywa honorową 
•bramkę przez Stankosia,

poziumu jęgm n.iuct umw j ż.szy, nie ' w d?e lltrzvm;lt'
przekreślą go jelcze, u m<h dupmro Kubxki (Skra), którego ml dłużnego, 
narowu. I ipMauic, vzy prędko jc euł- CZi]:S1| nje widziano nu ringu. Glów- 
.kowcic zastąipi. Lnvm Jego przeciwnikiem był Garbarz I

Wezmy nazwom nowych my-n w., (M , . technic-zme, lecz i
l 7v ^1-(,1-11 7 tur .1 11-^1 . hKi;i Wieiliu-m ?! . . ’ . . , . __ « 1
Kazimierski boksuje od szeregu lat i 
tyrał już iposiadł. Poprawia się .stale. 
Ale spodziewać się po nim cudów nię- 
sposób. Jego maximum jest iu>ż nieda­
leko, i na mistrzostwach Polski będzie 
on miał poważne szanse tylko wtedy, 
■gdy Forlański wystąpi w wadze ko-

siabwy'^ P,zed ws-zystikicrni inneini okręgami,
w- uv 1 wyprizedzając nawet śląski, rozpoczął

W pólcieżkiei zwyciężył oczywiście Poznań trb.
Mizerski (YMCA); jedynym właściwie I kIaiy A
partnerem byt Durawa (Skra), którego 
popularny „Klimek" znokautował w

Poznańska kl. A.-w walce
Mistrzostwa okręgowe piłkarzy wielkopolskich

bra stronę, że drużyny po pracowitym

guciuj. Urkiewicz od ubiegłego roku... W ciężkiej tytuł dostał Gruszka (Po 
w najlepszym wypadku został ua unici ' l°n>3). Fmria wycofano na znak prote- 
scu. Narybek w'lei kategorii - vacat. przeciw pokrzywdzeniu pięściarzy

W Ikoguciej Staniszewski, bezwarun. Makalu. Jeśli rzeczywiście, kilka 
fcowo „uiaiHadtiiej" pt'rusz'al'ąc.v sic na । decyzyi było ■nicsłuszinych, nie znaczy 
ringu warszawianin, z powodu uszko-' 10 Jednak, by tego rodzaju demonstra- 
dzenia. ręki musia i odstąpić. Mistrzu- ; c-'a nwgla dobrze świadczyć obuchu 
stwo zdobył więc Wrzosek z Polonii, sportowym khibu. Pora skonczyc z ta- 
dołsrj' 'tcchniczniic, lecz slaby fizycznie: kicini metodami, doprawdy me przy- 
i imało 'ruchliwy. Zresztą decyzja, da- | noszącemi zaszczytu.
iąca mu w finale zwycięstwo md Ma- Jedynym przeciwnikiem Gruszki byt 
ikablstą Boremsteiiieiii. mekoiiiiecznie l wiec Urban, rozporządzający wsparna-

Misfrzostwa zapaśnicze stolicy
Skra 1 Legia wycofują się z turnieju

W ubiegłą sobotę J iniedziele zostały ii Kida (YMCA). Dwal maiilelpsl za- 
rozegrame zawody zapaśnicze o mistrzo paśnicy. Dzięciołc/wski (Legja) i Więc- 
stwo Warszawy. Zawody te rozegrane kowski (Skrai) wycofali się w finale.

sezonie wiosennym, doczekają się Praw 
dziwych i dobrze zasłużonych waka­
cji. Rozgrywki bowiem zostaną ukoń­
czone w początkach licea.

Do tegorocznych mistrzostw klasy A 
przystępnie pięć pozmańskich klubów 
(Legja. Warta J-b. Posnania. Cegielski 
i Sparta) i tyleż prowincjonalnych 
(Stella1—Gniezno. Ostrowski K. S. — 
Ostrów Wkp. Victoria—Jarocin i So­
kół — Lesznie). Stawkę poprowadzi 
niewątpliwie, jak w roku ubiegłym, mi­
strzowska Legja. którel należałby się 
wreszcie awans do Ligi, jako drugiej 
drużynie Poznania. Zeszłorocznie wy-

Walki Polonii z B. K. S.-em
Turniej koszykówki 1 siatkówki

Trzy drużyny ŁKS-u zrehabilitowały i grę ¢10111 szałaitioko. to też warszawianki
*”------ • bez większego trudu trzymają się jesz-

Pływalnla Kasy Chorych w Warsza­
wie po długich ipeirtraktarajiaich doczeka 
się w dniu 16 marca uroczystego 
Ptwarciia, Dni,a tego odbędą się też 
pierwsze zawody pływaków warszaw 
sikich.-

Kierowintotwo plływalm spoczywać 
będzie w rękach Kasy Chorych i Ośrod 
ka W. F.

Trójmecz plng-pongowy pomiędzy 
tmistirzeiiTi Łodizt Hasmoneą. mistrzem 
Warszawy YMCA i AZS-em dał na- 
stępujące wyniki: dwa spotkania Has- 
Ptomea — YMCA przyitiioslj' icdmiemie 
rezuiltatv 4:1 i 2:3. łlasmonea — AZS 
5:0, YMCA — AZS 4:1.

w maleli i dószmęi salli katsyma gazowni, | 
która stanowczo -nie naidaie się ną żaidine 
poważniejszo imprezy miały nieoczeki­
wany epilog. Oto Skra i Leigta, niieza- 
dciwolcme z krzywdzących orzeczeń ■sę­
dziego .głównego, wycofały z iilnałów 
swoich izuwcidlników.

Trudno jest w 'teli chwiCi irstabć, kio 
pomosi winę za te wypadki. Faktem 
jest ijedtiałk. że kilka decyzMi arbitra 
było mocno krzywdzących izaiwoidiniików 
Skry, a iprzediewiszysltikieni Legii. Po- 
zaltem na surową inagalne zasiuigulie za- 
chówatiie się goispodaJrzy. Najlepszy 
nawet $ inaljbezsitroninietiszy sędzia w 
tak nraiprężomelj atmosferze, iprzy akoim- 
«aimjamencie uwatg. krzyków i g wizdów, 
"ie zdołaliby stie ustrzec od omyłki,

Bardzo -o-rylgnałnie najmowali wałkę 
'niektórzy z 'zawcdlniilków YMCA. którzy 
spotykając się ze swoimi kolegami kła­
dli się cisiteintacyiiiie na. iplecach w chwili 
.rciZDoeziecla wailki.

Teinnie-mniej raz jeszcze podkreśla­
my. że wycoifywaiYc się z ■roagrywek, 
ui« jest nigdy argtmeinjem. Ikltórvm po- 
■ważne kiliuby mogłyby operować.

WYNIKI
W 'waldze kriguciefi misitnzosifwo zdo­

był Pyć (YMCA) orzed kaleigalmi klu­
bowymi Kopczyńskim i Wiltiiiairskim. 
Zeszloir-ocziny mistrz GaJskiu odbywający 
obecnie służbę wojislkowa w Modłtaie, 
został w pół Finale wvdliimlnowainy.

W -wadze piónkoiwęi 1-sze miejsce 
•przyzin-ino Konwie (Świt) iprzed Wasia- 
kicm (Y.MICA), który dostał się do 
fimrilti. mając ieidlna porażkę i 3 zwy- 
cięstwa... iwailkoveraimii. Zeszłoroczny 
mistrz Riicińsisi wycofał sie w finale.

W iwaidize Itkkici I miejsce zdobył Za­
rębski (YMCA) przed Plsiamkleim (Świt)

W wadze .póLśrednicj mistrzem został
IReljiitiak (YMCA) przed

Wycofał sie Ma^ń^ki (Skra).

wywruł ma pwnktw

się za porażki poniesione w Warsza­
wie w grach sportowych z Polonią.

Pod adresem P. Z. B<
Smutna prawda o kompromitacji w Pradze

Ostatni pobyt naszych pięścia- 
rzy w Pradze zaszczytu nam nie­
stety nie przyniósł. Nie chodzi 
tu bynajmniej o wynik meczu z 
Czechosłowacją (8:8), który nie 
jest oczywiście sukcesem, lecz 
mie daje też powodu do pesy­
mizmu.

Takiemi metodami 'Sinort po’I-
ski dotychczas nie posługiwał się 
i mamy nadzieję posługiwać się 
nie będzie. Są inne drogi prote­
stów w stosunkach międzynaro-

Z alaskim 
(YMCA). 

Reimaik

przed wycofaniom sie Skry i Legji. mi- 
stnziositwo zdobył Svreckii (Skra). 2-gt 
Otarys (Skra). 3-ci Rutkowkii (YMCA).

W wadze półciężkiej mistrzoistwo zdo 
był Zbrożek (Skra) przed Baliszew­
skim (Świt) i Skrodżklm (YMCA).

Mistrzem wagi ciężkioj został Pucia­
ta (Legia), biljac puwirie na punkty Wilt 
kowsikiltago (świt).

Wobec zaszłych wypadków, wątpliwy 
jest 'wyjazd zapaśników «tołecznych do 
Kralkoiwia na mistrzostwa Polski, bo-

Ógólne wrażenie z pobytu drttżyur sto- 
lecanoi w Łodzi Jest nadwyiraz korzyst­
ne. W koszykówce męskiej jest dziś 
Połoniiia tiajsilmiiejisizym zespołem w kra 
Ju. ma śnili wprost bezkcnikinreiicyjnym. 
Wszystkie mecze były nadzwyczaj cie 
kawę z wytatkiem ko/zykówki żeń­
skiej, gdzie uwićocziińla sie zbył duża 
przewaga łodzianek, które z clrwSIa kie 
dy «abraly się do „pracy" nic dopuści­
ły swoich kołeżawek do głosu.

Siaitlkówika żeńska: ŁKS — Potanja 
28:26 (12:15. 15:11 i 1:b po dogrywce). 
ŁKS prowadzi zrazu 12:7, później jed- 
'luuk dochodzi do głosu Puionna i do 
■przerwy wynuiik meczu brzmi 15:12 dila
Poło,nyi. W drugicli ‘bolowie lodziamiki 
mają więcej z gry .gram leoiei. Po 
dogrywce szala .zwycięstwa przechyliła 
się iii,a ich korzyść. Wyróżniła się Ko-wiem wśród wycofanych zawodników się na icl^korzyść. Wyróżniła się Ko- 

znaljidiiiiją się niektórzy stanowczo lepsi bielska. Sędzią p._ Robakowski.
od tych, którym z tytułu zaiięitego miej- Koszykówka żeńska: ŁKS — Polo- 
■sca przyslugiwailobv prawo reprezeni- nl-a 20:5 (2:2. 3:3. 8:0. 7:0L Gra trwa- 
towaijia Warszawy. la 4 .razy po 8 minuit. ŁKS rozpoczyna

Boks w Wilnie
Zawody o mistrzostwo Wileńskiego | F. (Wilno) rozpoczął się turniej gier 

Zw. Boks, rozegrane zostały w dniu sportowych, do którego^ zgłosiły się 
9 marca b. r. w sałi Okr. Ośrodka W. i następujące zespoły: A. Z. S., W. K. S.

zawodów sa itaMępiijącc: i 1 P-P • leg., W. K. S. 3 b. sap., Og-nis-Wyniki
w. lekka — Łukmin (Wił. K. B-) —, ko. Makabi. Ż. A. K. S. i Strzelec.

(Ognisko). Zdecyd.i.waue ' Gry w koszykówce męskiej dały r-e- 
'Zw.ycięstwo na ptnnkly Lwkmina: w.! ziiltary: W. K. S. 3 b. saip._— ŻAKS 
'pólśrednia — Pilnik (ŻAKS) — Miry- 49:10 (24:3), wygrana saperów z dużą 
nowski (Wił. K. S.). Najciekawsza wa1 przewagą techniczną i głównie dzięki 
ka dnia; zwyciężył po dodatkowej ran dkcjom Wieczorka z Gniechein.
...........  ' ‘ " — Stirzeilec 50:8 (22:0) zde-

Prz-dicki

dzie Mirynowski na punkty;
cydcwamt przewaga A. Z. S. nad po-cia — Gttidalewski (Ognisko) _ Bi, ... _......      ...

lewsiki (Wil. K. B.), zwyciężył Guda- czątkitiiącym zespołem Strzelca. Mecz 
lowtski nia .ptmkiy; w. ciężka — Zdano- Makabi — W. K. S. 1 p, ip. leg. był
wicz (W1H. K. S.)—Dżurescu (Pogoń 1. i mijciekawczem spiekaniem dwu rów- 
Dżurescu przegrywa na pimkny podo-inych przeciwników; chwilami walka 
................................ ‘ ’ zbyt ostra, z. przewagą gry zespołowejdJUkoweii rttitidz.ic do szybszego ł do- zbyt ostra, z przewagą gry zespołowej 

brze się zapowiadającego Zdanowicza. M-kabi. Wynik meczu 26:24 (14:12)dla

dowycli, a jeżeli kto o tern nie 
wie — powinien pozostać w kra­
ju. miast kierować grupą zawod­
ników, reprezentujących barwyŻawodnicy nasi sipelnrli swojej -.-i------

- ■ • ■ narodowe na obczyźnie.

iPozaitem rozegranie zostały wałki 
itowarayskic: w. lekka — Markiewicz 
zwyciężą Tyszkiewicza: w. pólśrednia 
— Jankowski — Wasilewski ni ero z 
strzygniętu; w. średnia — Wylcan — 
ZabolisWi, tz'wyciężyH Wytcan; w. lek­
ka — KompowSiki — Żebrowski, zwy­
ciężył w pienwiszem starciu Kom- 
powsikli; w. piórkowa - Liszrwau — 
Kulesza, zwyciężył Łisztwa:i.

■Sędziował w ringu p. Kleczkowski, 
■na ipumkity por. Herhohl-W' ''ó-wicz1.

W sali 'okręgowego Ośn ć\a Wych.

Maikabi.
Wyniki drugiego dnia turniej t. J. w 

niedzielę 9 marca, brzmią:
Mecz siatkówki panów 3 b. sap. — 

Strzelec 30:2. Ognisko — Strzelec siat 
kóWka pań 30:11. Koszykówka ipanów 
A. Z. S. — Ż. A. K. S. 65:22. Wygrana 
rutynowanego zespołu A. Z. S. zupeł­
nie pewna..
-Ognisko—siatkówka żeńskat, wygra­
bi drużyna 'Maikabi po cmocjonuilącci 
walce w drugiej połowie gry w sto­
sunku 27:24 (15:9).

zadanie na ringu doskonale i za­
sługują nu pełne uznanie całego 
społecze-' stwa sportowego.

Nic nu żna tego wszakże po- 
Aviedziec o kierownikach ekspe-

dycji, któ. zy stanowczo nie sta­
nęli na wysokości zadania w roli 
reprezent litów polskiej wypra­
wy zagranica.

Można rnieć szereg bardzo po- 
witiśnyćh zastrzeżeń co do go­
ścinności Czeciiosłowaków oraz 
ich nielojalności w sprawie 
stwierdzania wagi zawodników, 
lecz wszystko to nie upoważniało 
jeszcze do wycofywania boksera 
z ringu podczas mieczu oraz o- 
rninięcia bankietu pożegnalnego.

Pozatem od kierowników wy­
praw takich wymacać dziś mu- 
simy znajomości jakiegoś języka 
międzynarodowego, któryby uła­
twił porozumienie dwu stron i 
wykluczył wypadki, o jakich 
wspomina nasz sprawozdawca z 
Pragi.

Uchwalę P.Z.B. przeinaczającą 
wynik meczu na 12:4 dla nas — 
pozostawiamy narazić bez ko­
mentarzy.

Turyści — Hakoah 3:1. Zawody to­
warzyski© powyższych drużyni zgroma­
dziły pcnałdl Ityisiąc widzów., Haltam 
wyisitąipil w peJnym skladzliie. 'I uryści z 
rezerwą za Ikontazłjowanego Królaisi-
kac Do iprzenwy isiity przeciwników rów

—_. ~ n ne. pa zmianie śircin w lO-ltai milnude
TELEGRAM Z OSLO Hałm. li. dbisikanąty gnaCz Siły, a póz-

nMń Tuwnirl.nirv w mej Uinicira. zdobywa prowadzenie i w iwszysęy nasi zawoaiucy । ktHaa Chojnacki, ostrym
iNorwedil. iialk: również i (patrol i sitnzaiem wd pcorzcczkc, podwyższa 

. , -«-ełABwal! na hirkn- wymik. NaiWrAI'sza brcm^wojskowy. Startowali ma IllCKO I |,yj Hrlkoah zdobywa braim-
Tńwytch nartach biegowych i kę ze strzału Presserai Tiraildos i Szulc 

” i, ' ___ nibchmiiziillii ilciMlauisz 1U0 imeczur w bar-

TELEGRAM Z OSLO

skókowych znanej wytwórni 
Bracia SÓhiele i S4ka w Ząko-

obchodzi® iMbiilausz 100 meczu w bar-
wach Mufcu.

W. K. s. — L. 'K. s. 2:1. Sensacja 
dlnja^ ŁK|S iw pełnym skladzi; Figowym 

'panem. (bez Młli). przegrywa. Wojtkowi tym
’ Narty -te zostały nawet przez razem byli drużylną Hepsza i ina zwy- 

ic o cięsitwo zasłuży®'. iBramkidta ntoh zdo
$ą,nrych Norwe®ów uznane jaKoi Kazjinj.[ercjak i Płoński. Dta ŁKS 
fata» z n«lleiwSKVclh. Urtdt Stzfciwwfc.

Pierwsze występy warszawskich dru­
żyn Ligowych na jzicloineil murawie" nic 
są zbyt szczęśliwe. Widać, że zespoły 
te obtidiżilły sie depfero ze sum zimowe­
go i są Deszcze babdlzo d^lekto od swej 
inonmallncij formy; zwłaszcza tanina War 
szawliamki pozostawia dużo dio życze- 
nta. 'Ubiegła niedziela, przyłączyła do 
'łańcucha iniepowodizcń dlrwżyni ligowych 
dalsze ójstiiiwa'.

IN alj1 większą sensaolą była, klęska 
Wairsziawtolnlki w spotkaniu z mistrzem 
wańszaiwslk'iaj klaisy A Marvinontem. 
Warszawianka wystawiła do tego meczu 
bra Donn lińskiego i Hasęlilwiselia z Po- 
śladią '(dlawinaŁii Ruch) w bramce. Mary- 
liTOinlt igrał również bez swoich „asów": 
Chiildiziikieiwicza. Naptórkow^k-go i Wal 
czyka. W pierwszej połowie ambitna, 
.zgrana-ii thyiardit drużyuna robotniczn opa 
iiiowaila 'zupetinie boisko, u owocem tclj 
przewagi bylv czierv brinptki ze strza­
łów Rudnickiego (2) i Sokołowskiego 
(2). Po izlmianiiie pól W-ars-zaiwiamku 
■hrowl isię skutecznie!, inilmo 'to udtiic się 
Waisilewskiemiu podlwyższyć wyniki do 
5:0. Dopfero w astafUiiIch mónultach pa- 
dla „hpinorowa" bramka dla Warsza­
wianki ze strzału Zwierza II. Ogólny 
wynik meczu 5:1 (4:0) dla Marymantiii.' 
Zawody prowadził p. Romanoiw®ki. W 
iprzedimeczu Wanszawtanlkl 1-b pokonała

'Draga drużyna ligowa: iPotaiiwi od­
niosła. cyfrowy sukces w postaci zwy­
cięstwa mad Skin 3:0 (0:0). Przebieg 
oteczu dckltMlk wykazał taicmI dioM wy

raźną przewagę Skry, która nile uimialła 
jednak przełamać mturu świetnej obro­
ny Polonii (Keller. Bułainow. Miączyń- 
ski). Doskonała ta tróiika likwidowała 
szybko i skutecznie wszelkie ataki go- 
spodiairzy na bramkę przęołwuiiika. Go. 
rzej o wiele było z atakiem Polonii, 
który młe umiał przeprowadzić dosłow­
nie ani jednej przemyślane! akejl. Do­
piero po przerwie padly 3 bramki dla 
ligowców ze sporadycznych wypadów. 
Strzelcami by®: kierownik napadu O- 
groidiziiński (2) i Szczepaniak (.ż zamie­
szania). Sędziowali p. Szostakiewtoz. 
W przedlmeczu Polonią Lb przegrała z 
•rezerwą Skry 1:2 (1:0). przyczem mecz 
trwał 60 minut.

Makabi w ispoitkainiiu z ŻASS-em wy- 
k azalia smaczmą poprawo w porównainillu 
z 'ubiegłym tygodniiem I mecz wygrała 
zasłużenie 5:0 (2:0). Gra z powodu 
lilota stała na niskilm poziomie. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Grosmam, 
Bromberg II, Górka III, Kalman, Bren- 
berg, Sędizlowat ip. Mul. W przednie- 
czu rezerwą Makabi pokonała ŻASS II 
3:1 (2:0),

Bemij aminek klasy B Czarni, odniósł 
mowy sukces, biiląc Samson 2:0 (0:0). 
Obłe bramki dla stwyclezców strzelił 
Holcer. Sędzia p. Urbach. W przed- 
meczui Czarni! II zwyciężyli Samson U 
5:1 (4:0). Pozatem Skoda ma własnęm 
boisku mi Okocili zwyciężyła Przed- 
śwlit w stosunku 7:5 (2:3). Powiśle zaś 
wysitępuijąic w iwywzta na
ramii. Dl. (1:0).

eze' dzielnie. Po połowie, lodziartki 
przechodzą do silnej ofensywy i nie do­
puszczają przeciwnika wogóle do głosu. 
Naturalnie wyróżniła sie w tej fazie 
gry, najlepsza w chwili abeonei polska 
strzelczyni „Marysia", która zdobywa 
większość koszy.

Siatkówka męska: ŁKS — Polania 
27:25 (15:10. 11:15 i 1:0 po dogrywce). 
W pierwsze! części gra była właściwie 
równa, początkowo zdecydowaną prze­
wagę mielili goście, prowadzać 10:7. W 
drugiej części meczu Polonia narzuca 
silne tenipo i prowadzi 6:0. potem Ł. 
K. S. wychodzi na 7:9. Mecz docho- 
dizi wkrótce do punktu kułminocwinego. 
Polonii bowiem braikuie 1 minrkt do wy­
grania meczu. Napięcie było duże. 
Ostateczny, decydujący o zwycięstwie 
punkt zdobywa Wisfort. Na wyróżnie­
nie zasługują: Linka i chory Wełnie. 
Sędzia p. Glazer.

Koszykówka męska: Polonia — ŁKS 
29:21 (24:8). Goście z miejsca narzu­
cają mordercze .wprost tempi. Wyróż­
nia się w tej fazie Zgliński. który zdo­
był lwią część koszy, coś około 25. 
ŁKS zdeprymowany, poddaie się bez 
trudni, po przerwie jednak Polonia 
spuchła, to też ŁKS iest cześciei pnzy 
piłce. Zwycięstwo gości zasłużone. Sę- 

j dziu p. Robakowski. Organizacja za­
wodów bardzo sprawna-. Sędziowie 
bez zarzutu. Publiczności 400 osób.

Eliminacyjny turniej siatkówki o wej 
śoie do klasy A okręgu łódzkiego po- 
sniwią sie szybko naprzód. Niedzielne 
wynikli turnieju były następujące: Poz­
nański zwycięża WKS 26:24. Harcer­
ski K. S. wygrywa walkoverem z Ka- 
dimaiiem. TUR bilie Orle 30:6. a Geyer 
lekko Hakoah 30:9. Na czele tabeli o- 
becnie stoją: Poznański i T. U. R.

niki predysiynują ją do tego., Swieti/.' 
rozbój tego klubu. Jjiieposiadiaj^cczo g.* 
tąd u iasnego boiska, zasluguie na sz«/! 
ry podziw. Legia — to jedna w.elK.. 
rodzina, doskonale sic rozumiejąca i 
znająca. W tvm roku wzmocniona ku- 
koma nowymi graczami, zatrzyma za­
pewne tytuł mistrzowski poraź ern.c 
zrzedu. . .

Zeszłoroczny wicemistrz okręgu ziim'- 
nieńska Stellu i w tvrn roku ualcźw 
będzie do czołowe! jerapy. choć uiog.f 
ją zepchnąć z dotychczasowego stano­
wiska rezerwy Warty, które z wicl.tf, 
ambicją pójdą w tvm sezonie w bój.

W pierwszej czwórce winna sie zna­
leźć jeszcze Posnania. która zreorgani­
zowała swói skład, skonsolidowała się 
wewnętrznie i pragnie odegrać tolę. ju­
ka się jej należy jako pierwszemu poz­
nańskiemu klubowi. _ t

Drugą czwórkę tworzyliby: Cegiel­
ski. dwaj zacięci rywale ostrowscy; 
Ostrwią i Ostrowski K. S.. oraz Spar- 
ta. Drużyny tc stoją mniei więcej n:i; 
równym poziomie, w uplasowaniu swej 
grupy mogą zmieniać mieisca. lecz wiek 
szej roli nie odegrają w mistrzostwach.

Zamykają tabele: Sokół—Leszno u 
Victoria — Jarocin. Pierwsi są kartą 
niezapisaną w klasie A. mogą wiec łat­
wo być dostarczycielami punktów dla 
bliźnich, d.rudzv już w roku ub. tvfkc« 
walkoverem utrzymali się w klasie A, 
jako zespól nierówny, nie przedstawia­
jący się groźnie od samego początku 
pobytu w ki. A, to też nie będą roś­
cić sobie większych pretensji, jak pozo­
stanie nadal w tej samej kategorii. -

Bolączką- poznańskich klubów jest 
brak boisk. Poza Warta. Spartą i Ce­
gielskim. pozostałe czekaia Opatrzno­
ści Bożej. Liczyć sie jednak należy z 
tętn, że obecny mieiski komitet W. F« 
i P. W. na czele którego stanął b. dzieT- 
ny dr. Sokołowski, przyjdzie fan 
mocą i jeden z punktów swego progra- 
nnt: zrealizuje boiska iako pierwszy. By 
loby bowiem ujma dla Poznania, miasta 
liczącego z górą 200 tysięcy miesz­
kańców. trzy boiska sportowe i „słyn­
ny" stadjon, stojący odłogiem i oczc- 
kulący cierpliwie lepszych czasów,

T. S.

Walne zebranie Z. Z. wyznaczono 
na 30 marca r. b. Z zarządu Z. Z. w 
roku bieżącym ustępują: kpr. Baran, 
Dąmbski, Papee i Sikorski.

Do uzupełniających wyborów za-
rząd Z. Z. postanowił ze swej strony 
wysunąć pp. Sikorskiego i Dąmbskie- 
go (ponownie) oraz "azzzLiyT.; -Muszałównę i
mir. Sterbę.

Kongres towarzystw Makabi odfbę-t
dzre się w Warszawie 16 marca.

Żak, doskonały długodystansowiec, 
dotychczas czynny dla barw stołeczne! 
Varsovii, zasilić ma szeregi Polonii 
(Warszawa).

Czy jechać do Drezna..»
Przed wyprawą zagraniczną piłkarzy Łegji

W związku z projektowanym 
wyjazdem Legji do Drezna na 
mecze piłkarskie z tamtejszemi 
klubami Guttis Mutts i Sportfreun 
de nasuwają się bardzo poważne 
zastrzeżenia i refleksje bynaj­
mniej niewesołe.

Oto drużyny ligowe swe wy­
jazdy zagraniczne traktują jako 
interesujące dla graczy zapełnie­
nie wolnego od walk mistrzow­
skich terminu, a zdają się zapo­
minać o znaczeniu propagandp- 
wem takich ekskursyg.

Tymczasem doświadczenia lat 
ubiegłych uczą, że występy za­
graniczne sportowców polskich 
muszą być przygotowywane bar­
dzo starannie, a"terminy ich mu­
szą się zbiegać ze szczytową for­
mą sportową. Tyczy się to 
zwłaszcza trudnego i niezbyt dla

W ramach uroczystości jubileuszo­
wych Związku Robotniczych Staw 
Sport, odbyły się zawody piłkarskie 
Legia — Amatorzy z wynikiem 6:1. 
Dobra gra ataku Legji, Innym punk­
tem programu był bieg naprzelaj na 
tirasio około 2 kim.» zukoilćzoiny zwy» 
cięstwcm Michailiką przed Kaczorem 
obu z Legli.

Dwa wykłady o dziennikarstwie 
sportówem wygłosił w warszawsl 
Wyższej Szkole Dzleinniikarakięii 
Jerzy Grabowski w du. ‘S’ I 10 b n

Gręgórczyk, były bramkarz OarH 
ni, ppdpisal zgłoszenie do Wisły. •

Z. Mikuęka, znana narciarka zą| 
pianska, nosi się z zamiarem wystał
nia w roku przyszłym w szeregach 1« 
wodniczych. Świetna forma, kłórą ilS 
skala na końcu obeciiego sezonu 'idK 
je Jej jak najlepszą przyszłość. rp?

Podobne plany żywi także wetaMtf 
POlMePo nrtystaimaW 

St. L Witkiewicz.

nas przychylnie usposobionego 
gruntu niemieckiego, na którym 
nie możemy sobie pod żadnym 
pozorem pozwolić na występy 
nieudane.

A właśnie wyjazd Legji do Dre, 
zna i czekające tam drużynę sto­
łeczną dwa mecze już w dniach 
15 i 16-go b. m. nasuwają co do 
strony -sportowej tej wycieczki 
zastrzeżenia bardzo poważne.

Zaczyna się od tego, że Lecji 
daleko jest dziś do jej formv z 
jesieni roku ubiegłego. Porażka 
poniesiona przez wojskowych w 
Łodzi z Ł. T. S. G. świadczy o 

c?tei drużyny warszaw-> 
sklej i ,nie wróży jej bynajmniej 
sukcesów w walce z szybkiemi i 
twardemi zespołami niemieckie- 
mi.
1 Tar sa^° Pomysł uzupełnienia 
Kadr Legji przez graczy Warsza­
wianki, która w niedzielę ubiegłą 
uległa A-łklasowemu Mąrymonto 
wi 1:5 nie polepsza nic a nic sy­
tuacji.

To też kierownictwo klubu win­
no się dobrze zastanowić, czy— 
zamiast teraz wysyłać swą słabą 
drużynę do Drezna, nie przesunąć.

^io^ffo czy czerwcu- 
$|u ligowego na 16-m> 
go marca, do Niemi jc 

pełni fórmy z drużv- 
an^» znajdującą się 
on . fizycznej i ' 

jeśli nie zwycię- , 
,Każdym razie grę pie- 

ińn- liczyć na’ M
t^^^^Y^zności oraz uznani  ̂u 
"W'" B

natur.il
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Burkert (H. D. W.) zwycięża na Krokwi
W Zakopaniem wtosna.

godzinach południoiwych 
temipeiraitura. osiąga fa iTtałstyic.z,n-e 
wprost wysokości i irawiet .na pól 
mocnych stoikach. niedotlkinię- 

- itych aesitirnteyineim d'ziiailainie;in
ęJońoahi teirmonneitr
®nacznie 'Ponad 0.

WlZUOSii sic

, j o też śoiegju by dawno' jiuiż 
pic łou gdyby niie dwa dni. oipa- 
d('W w ub. tyiffoidhiM. Siniieyu te­
go nie wystarczy zapewne na 
dhiyo. ałe-wystarczyło, by w 
dicdzielę urządzić wieilki, ostat­
ni to’ tyim sezonie konkurs sikoi- 
k<"w w konkurencji nriędzynaro- 
dowei.
, Odipłacająic zia. gościnę w We- 
steroiwiiie, Zakopane zaprosiło na 
Krokteto- 6 zaw-odnłlków z Ii. D. 
M. Wśród niic.li byli i Burkert, 

- więc z nąiprężcnieni oczekiwano 
wyniku pojedynku świetnego 

■ skoczika c zielskiem o z wsławio­
nym w HoimenkoiMcii Birem i,sta-

Triumf skoczków zagranicznych w konkursie drużynowym
wiem Czechem.

Wyiniik teg» pojeidynikti, bąldź 
my sizczieirizy, wypadli dll;i> Czecha 
'ntelpoimyśihTie. Talku jak i. w H'Oil 
'miemikiclll-cn. sikaka'1 Czech za. krółt 
■ko. bez wybicia'. Pewowścią ią-
dowamiia, latwoso zresztą przy

Do koiiikuirsu. dbtiiżyiToiweffo'st'ą|'.s4a 2 dirużyny^ SNTT — 2,
inęło 8 zespołów, składających Sokół — 2. Wisła — 2.
się z 3 skoczków. H. D. W. wy-1 Zaipowi;tdalfa się zacięta wy­

podczas skoków drużynowych.' 
Antoni Szostak doznał lżejszej 
kontuzji. «

Rewelacją dnia był Izydor Łu­
szczek, który zajął trzecie mjej- 
scc. Skakał on w znakomitym 
stylu i miękko. Łuszczyk zapo­
wiada się jako znakomity sko-

ha mięidzy H. D. W. z Btirkcir- 1 
tcm. a SŃTT z Br. Czechem na 1 
czcic. Niestety, jeden upadek I 
Karola Szostaka, sprawił, że naj- 
ilcipszy zeisipół polski spadł aż na 1 
itrzccic niiicj.sc c. :

Wyniki szczegółowe były na- : 
.stępujaeic: I) H. D. W. — Bnr- 
kert (skoki 40 i 45.5). Mochwald < 
(33 i 37), Nowak (25 i 30), nota 
553,9; 2) Wisła; Roznurs (36 i 
42), Miictelski (31 i 37). Rayski 
Z. (321 33), nota 546.7: 3 SNTT: 
Czech Br. (39 j, 44). Szostak K. 
(37 z up. i 39). Marusarz St. (25 
i 40), nota' 542.2 ; 4) Wisła II: Eu- 
szczck (34 i 39). Laś (32 i 37). Ja 
rosz (25 i, 30). nota 521.4: 5) So­
kół I: Culkieir (32 i 35). Szostak 
Ant. (30 i, 37). Serafin (24 i 32), 
mota 512,3: 6) Sokół II; 7) 11. D. 
W. II; 8) SNPTT II.

W konkurencji indywidualnej 
na starcie stanęło 28 zawodni­
ków. Wallka stała pod znakiem 
rywalizacji Czecha i Burkcrta. 
Czech skakał jako trzeci z ko­
lei, Burkert miał numer 35-ty, 
co mu dawało pewną przewaue 
w pierwszej kolejce. Czech sko­
czył 53 mtr. na co Burkert mu 
odpowiedział 55 mtr. W drugim 
biegu Czech miał 58 i pół mtr. a 
Burkert 60.

Marusarz Stanisław po skoku 
54 mtr. upadł i doznał poważnej 
kontuzji, tak że zajęli się nim le­
karze. Rozmus złamał obojczyk

slkoik aich Ikrólikich, pobił Cizedh 
w HoiliiTbemlk^ldein wielu zaiwodHiir 
ków, sikaćzącycih iziuaczihie dłu­
żej. Krokiew jest jednaik |ąit- 
wiejisiza, oni slkoczPi norweskiej ii 
Burkeirt be-z tiriuidmościi arsitał siwe 
dluższie, fotniiejiszie sikolkjt ii wy- 
gr-ał.

Poiraiżkai Czecha jest teim prizy 
krzeijisza, że przyszli a, bezpośred­
nio' po sukcesach w Oisilta ,po 
zwycięstwie Czecha nad calłą 
Europą (oprócz KaPifinnamina). Wy 
szedt tna jaw jeszcze ratz zasad­
niczy błąd Czecha w skokach, 
błąd, który nie pozwalla goi zali­
czyć do- dksitraiklasy — braik wy- 
biicia. Bez treiniuiffu na małych 
powietrznych skoczniach, błędu 
tegio Czech nile usunie, I będzie 
'nadał bity na skocz,nilach środko­
wo - europeijlslkich o siedem mtr. 
przez Niemców j Szwajcarów.

Konkurs zakopiańskii rozgry­
wany byt w Ikonikureinciii dlruży- 
nowiej j' widywiidittallneii. ’ Skocz­
nia była dobrze przygotowana, 
choć śuieyu było mało. Tempe­
ratura wynosiła +5 st.

Zawody były ze wszech miar 
udane.

Wymiiki szczeffóloiwe były ua-< 
stępujące: 1) Burkert (HDW)
ta 222 (55 i 60); 2) Czech Br.
N. T. T.) — 217.2 (53, 58.5)

no 
(S.

N. T. T.) — 217.2 (53, 58.5) 3)
Łuszczak (Wisła) — 201 (51 i
49); 4) Mysakowski (Wisła) —• 
198.8 (50 i 52); 5) Cukier (Sokół) 
— 198.5 (48 i 50); 6) Mo-ehwald 
(HDW) — 192.9 (47 i 45); 7) Mai 
rusarz Ant. (SNTT) — 187,7j(53 
i 49): 8) Mietełski WI. (Wisła)- 
187 (46 i 43); 9) Ray.s’............ 
sta) — 179.9 (48 i 47.5) h 
stak Ant. (Sokół) — 1

Dalsze relacje naszego korespondenta z Pi agi

Pogoń zidohyfe ibramikę przez

WIOSENNY START LEKKOATLETÓW

ipro wadziła

my nie manny na/ciitó. iwizgłędinie, że nie

i Se we-

zorgani- 
Rob. St. 
Michaila- 
wynosił

KAROL SZOSTAK, 
najlepszy biegacz polski w Norwegii; 
na trasie at want ej osiemnastki w Hol-

przyznał mi -się w Sadtowski. me za­
wsze rozumiał o co idzie i taik samo 
miały sie rzeczy prawdopodobnie i na-

odznaczeń. Trasa.

REIDAR ANDERSEN 
zwycięzca koinkur-su skoków otwar­
tych na zawodach ■ w Hoiłimeiikołlen.

BERYCH I STOPKÓWNA.
czołowi zawodnicy zakopiańscy. Ben 
trych w biegach jest równy Szostakom 
wi, Czechowi! i Motyce. Stopkówina' 

.ftest Piojąinikowej,

Stołeczny Ośrodek Wych. Fizyczne­
go zorganizował w niedzielę pierwszy 
bieg na przełaj dla mii■estówa.rzyszoin-ych 
I' dila tych zrzeszonych, którzy dioitych- 
ozas me zdobyli żadnych nagród' aini

nych w z wianku z meczc-m. Czesi mó-1 odwrót.
W'i'li niaijsipoikojimiei po czesku. Polacy po < Czesi -twierdzą poizatem. że comaij- 
polsPriiu. W inormailnych wairucnkaich mm-’ mniej d ziecińsitweim jest, by ktoś — jak

siałoby to naturalnie wystarczyć do 
pcirozumeinia się i wystarczało też w 
zupełności, w gorączkowym sporze jed 
nak w szufini tuż przed zawodami, jak

Jeszcze o meczu Polska-Czechosłowacja

zna- 
rto

za-i 
kK. S. 

cię-

WE LWOWIE I NA ŚLĄSKU
T-ngon — Świteź 2:1. Skład ligowej 

••«.wv.y przedstawiał się inastepująco: 
Scbo ' Mi, Hammer lii ig, ŹJimiinsIki, Han 

u, JPc-uitachtna,-™, Wwnezycki, 
^rąlewski. Brzozowski,; Sza­
ta .wici. Po iprzerwie w obronie w 

demimerlinga wystąpili Malin- 
. Szymkiewicza zmienił Łagodny, a 
■■ • > *''■kiego Zimmer.
a .cz grała w składzie: Kcpczyń- 

ce : i. acziewrcz, Mn.icki, Szczepański. 
- _ tr insh. Żale szczycik i, Praszek, Ja­

ck? I Wigais, Peliczek, Cieli i ń siki.
Gra b "la przed pauzą równorzędna.

Motylewskiego, druga była samobój- 
. cza, punkt dia Świtezi izd»był Migas.

P.o przerwie „ligowcy-1 tniaiją znaczną 
przewagę, której nie umieją cyfrowo 
Uwadocani-ć.

Czarni ograniczyli s.ię dlo zawodów 
ifireniingowyoh z drugą drużyną. Skład 
ligoiwy ulegał izmiianiom. celem „wyipiró- 

, bowiama“: zasadniczo mlial on iniaisHięipuiją 
► cc obliicze: Krasicki. Gzyżelwisikiii, Okiiini- 

iczak, Piłat, Amirowiicz, Ozajst, Wron- 
ka, Harasymowicz, Chimfelowislki, Rey 
gnan, Ostrowski. Zespół ligowy wygrał 
iw slpsiunku 2:0» Strzelcami byli Ohmie 
Howslki i Harasymowicz.

Mecze piłkarskie na G. Śląsku przy­
niosły wyniki następujące: I. K. S. — 

■ Kolejowy 2:1, zasłużone zwycięstwo 
L K. S., dla Iktórego braunlki strzelił 
Ooerliitz. Amałorsiki K. S. — V. f. B. 
(Gliwice) 7:4. W pierwszej połowie 
Niemcy prowadzili już 4:1. Słowian'— 
Sparta .(Piekary) 5:1. Iskra — Stadjon 
4:1. Rąch—Dab 5:0, Chorzów—iZjedn. 
Przyj. Sportu 4:1, Pogoń (N. 'Bytom) 
>—G6 Mysłowice 4:1. Orzeł—Kresy 2:2.

^raga, w marcu.
Co będzie dialej? Pytaniem tern zida- 

ie się zbyibniio nie trapią sie ofiqjakie 
sfery ębu związków bokserskich — Poi- 
skfi i Czisohoislioiwaiqjli.. Prizyima'jlminii!eij 
takie, wrażenie odniosło sie bezroośredinio 
po ipiaimięitineim sipoitkainiiiu mięidizypań- 
stwoweim w Pradize. Obi© drużyny, 
przeświadicizione do głębi o słuszności 
swej sprawy, wyciągnęły z teigo mo- 
metutalnie dość daleko idące wnioski i 
konsekwencję, nńfe próbuiiac nawet po- 
biieżinego choćby zrewidowania swego 
stainiowiiskai

Fakit młaprzjibycra reprezentacji ■ na­
szej na bankiet!, urządzony, po zawo­
dach iprzez Czechów, dał- mianowicie 
wicepr ez es c wt C z ech os i owackieii Umili 
bokserskiej ip. Kroupie starsz. i sędiziemu 
punktowemu ip. SehiUowft z Dreizmau ai- 
.snumipt do wypowiedzenia kilku bardzo 
głębokich uwag, kltóremi musaimy zar 
jąć się trochę bliżej.

Po bardzo dyipilomaityczinvlm począit- 
kin. w którym była mowa o .jrycer- 
skidt Polakach" i t. d. sitiwiierdtólł p. 
Kroupa następnie, że nlie chce -wdawać 
się iw ocenę poisltęipowamia naszej repre­
zentacji i jej kierowników, pozostawia­
jąc to- w zupełności' obecni ytm ima. bankie­
cie i wymazilwsiziy potelm swe prziekoinw- 
niie, że kontlilklt nie bedzie miał przc- 
cież głębszych naisHwsiiw. zakończył 
swą mowę tak:

„Polacy będą jeszcze kiedyś żałowa­
li swego postępku, którym zresztą, wy­
stawili sobie tylko swa wizytówkę".

To było iuż dość sillne. ieSzcze dlalelj 
jednak poszedł iw zapale or.altanskiim p. 
Schal. Uszczęśliwił nas tern, że dał wy 
raz siw-ei inadiziei. która mu każę twie- 
.nzyć, że: „że może w przyszłości Pola­
cy nauczą sie jeszcze, jak maja zacho­
wywać sie prawdziwi sportowcy". 
Zarówno z obu tymi panami, jak i pre­
zesem Ziwiąizku p. Hiorakiem i dirugiim 
■sędzią puirJkltowym o. Sadłowiśkiilm ze 
Zgorzelilc, miałem sposobność naisitęp- 
nie mówić jeszcze długo i szeroko i z 
całą ilolialnościa stwierdzić muszę, że 
wszyscy próboiwalii sie usprawtadiliiwiić, 
jak mogli i że są to liuldzlie bairdizo mili'. 
Wszyscy (jednak zgodnie tlwfeiidiziiii. że

rozumieją poproisitni o co nam chodzi. 
I w rem właśnie leży zdiatie sic cały 
sęk.'

O-ile sie nie mylę. to pnzyozyma nie­
porozumienia i wynikłego sftad kcinflik- 
tiu, byt w iniemałcii mierze fakt, że przy 
rozmowach i pertraktacjach, proiwadzo-

W OCZEKIWANIU NA SKOK W HOLMENKOLLEN 
Trybuna zawodników podczas ikoiifkursu skoków oitwartych.

Inni zawodnicy H 
miejsca: Novak — 13- 

15-te, Banyasz;

SŁYNNI BRACIA RUUD 
tRirtrer (na lewo) wysrał skoki Junto- 
Tńw rSigmuX mtetirz Polista, «toM

(punar ipa jj^un^kQiUcn ,

przez Łazienki. -wynosiła pnzas-zło 3.000 
metrów i była blotinisita i ciężka. Cięż­
ki terem odbił sie również ma wynikach. 
StantoWailo ogółem 120 zaiwodiiiiików, 
bieg ukończyło zaledwie 80. Przez pi er 
wszy Ikilomctir zawodników m-oiwadiziii 
Kusociński. Zwyciężył Rosiński (1 p. 
radiotetei-.) w czasie 13:25.4 sejk. przed 
Jurkows k ilm (ni est o warz vs z on ym). Po­
więżą’ (Strzelec). Twardehn (AZS), Rosz 
krem (Orzeł). Włodarczykiem (Varso- 
via). Zenmlem (Orzeł). Żelechowskim 
(AZS). Ka rcz ewiskilm (n i esto war z yszo- 
ny) i Rioguiskiim (Strzelec).

Inauguracją sezonu lekkoatletycznego 
w Lodzi, był propagandowy bieg na- 
iprzelaj, organizowany przez okręgo-

wy związek lekkoatletyczny. Bieg na 
przestrzeni 3 kim. rozpoczął się na bo­
isku Ł. K. S-u i trasa jego biegła przez 
Polesie Konstantynowskie i okoliczne 
poła z metą na boisiku Ł. K. S. Na star 
cie stanęło 94 zawodników, co jaik na 
suosu.niki łódzkie jest rekordem. Prze- 
■wiażali zawód,nicy nieś towarzyszem. 
Poc;ies.zatiącym objawem był liczny 
start pięściarzy z zawodników klmibów 
iabrycziiiych. Prowad zenie obejmuje 
Starostą (Zjedmoczoinc), który prowa­
dzi do sameii mety. Tuż za nta biegli 
Moch oraz mistrz bokserski Adam 
Seweryniak. Starosta pierwszy prze­
rywa taśmę w czasie 9 min. 4.15 sek.

to uczyń iii Pol acy — zgodziwszy się 
wiptanw na to. że waga odbędzie się 
przed samem spciCkauiem wieczorem, 
domagał się następnie naprzód pełną 
parą lawaiżenia zawodników w potedmie. 
by potem odmówić podpisania nrotckuiu 
i żądać ponownego zważenia dwu pię- 
ściaT.zy. którzy midi nadwagę, ale też 
tyiBeo tych diwu. mimo, iż pratokuł po- 
łudiitiiowego ważenia nie był podpisany 
i nic był też temsamcm ważny.

Teraiz kiwesliia sędziowska. Polacy, 
całkiem zireszita słusznie, protestowali 
natóraWe ze względów zasadniczych 
przeciw sędiziemu ringowemu o. Kroupie 
ml., żąidaiiąc warunków takich samych, 
wśród jakich odbył się pierwszy mecz 
Polska — Czechosłowacja w Katowi­
cach, Ł zn. neuitrailny sędzia w ringu 
i diwali TOpreżenutainci obu walczących 
narodów, jako sędziowie autowi.

Czesi ze siwiej strony twierdzą, że ta 
kwestia nie jest unonmewana między- 
niairodlowemi iprzapisami i że im. jako 
gospcidarzoim. wolno ią było wobec te­
go zraiaibwić tak, jak uważali za naibar- 
dziej stosowne. Na sędziów autowych 
z obu państw nie chciell się ®®odzić. oo- 
nieiważ obie sKirany umówiły się. że po­
szczególne walki nie mogą skończyć 
się wynikiem niierozsrrzsignćetym. a wy­
nik taki jest wteśnie b. często konsek­
wencją takiego składni osobowego ko­
misji sędziowiskfaj. Poza tern Polacy 
żąda® tylko jednego sędziego neultirail- 
neigo. oni sprowadzili aż dwuch i skoro 
ci byli już w Pradze, nie mogli przecież 
nie dopuścić jednego z nich d'o sędzio- 
wauiia. Pozatem p. Kroupa ml. jest ich 
jedynym olilmipijskim sędzia i kierował 
tup. również zawodiami Czechosłowacja 
— Węgry.

Jak widzimy, wytworzyła się dziwna 
syltiuacjai, w której każdy z powaśnio- 
nych przeciwników, nie znając argumen 
tów długiego, jest najświedei przeko­
namy. że tylko i wyłącznie on sam ma 
raclję. Z obu stron przytacza się też na 
siwą obronę paragrafy i przepisy.

Nieszczęście tkwi w rem właśnie, że 
wskutek zaistniałych przy meczu wy­
padków, .nte było iuż możliwości bezpo­
średniego zetknięcia się. gdyż drużyna 
nasza nie wzięła udziału w bankiecie.

J. Roha.

GUNNAR ANDERSEN? 
vicemiswz skoków na ziawo 

strzostwo F. I. S. * j ;j

WYNIKI Z POZN
Wyniki z Poznania. Pierws 

śpodzianki w mlstrzo<sew£&lQi^« 
gielski zwycięża na .włąspąęłii^ 
ze szlo ro czn ego mistrza' ,4.......  
4:2. wicemistrz Stella (ćmie 
Ostrovii 0:6, rezerwy 
dwa cenne punkty .w1 "SpolikaifflF’
cińską Wiktorią 2;3, s 
cięstwa odnoszą jedyme^ 
Lesznie nad Sokołem 2'4 
nia nad Ostrowskim ■ 
wym 3:1.

W hokeju ma trawie ło 
wody mistrza Polski Lechji z 
Venetią z Os.tr owa,. przynoś 
stwo gospodarzom tylko 
brej gry bramkarzarjsjni 
trowskich Wieanera.' ■ •

W turnieju koszykówjęn, 
nagrodę wędrowną „Domu
go“ (dobiegającego już (końca;) 
się tylko 2 gry: Czarna'I®;" 
zwycięża A. Z. S. II 44:2 (!), .,
20 drużynę harcerską (ostalimot' 
cięzcę Drukarza 24:14)' w 
20:18. W hazenie Warta-'f 
konali Warta (panie) 5:3. t

Wiosennie mistrzostwo sekęp"^ 
leckiej A. Z. S-n. rozegrane, 
nicy miejskiego Komitetu 
przyniosło zwycięstwo W 
wszechstronnej Lanżance *147 
grupie pamów Tomaszewskimi 
(90) przed Cwojdzińskim i Mi

Óstatnie w b. sezonie zawodź 
jowe w Krakowie odbyły się...^ 
między Cracovią komb.,. ą ££gią

przed Modleni (Zjędiioezone) 
rynialkiem (Sokół).

Bieg imprzcłaj w Krakowie 
zowany z okazói 5-lecia Zw. 
Spoint. iprzyniósł zwycięstwo 
k>a przed Kaczorem. Dystans

MISTRZOW1E PIĘŚCIARSCY STOLICY
Trzydniowe zawody o miisiłirzositwo bokserskie Warszawy, wykazały, ’i& 
czołowa klasa naszych pięściarzy nie zrobiła positępów i że poziom j,ej od- 
biega iznacznie od poziomu bokserów śląskich czy poznańskich. Nawet walki 
finałowe były prymiltjywnie, Na zdjęciu inaszem stoją zwycięzcy poszczeigój- 
.«Wił MW l^ej - kazimierski, Wrzosek, Dziątems^ filmuj
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Rozstrzygający dzień w Oslo
1 marca rankiem znowu jesteś 

sny pod Skiimuzeinm. gd'zie jest 
start siedemnastki tlfla komWna- 
<’ji. Na poflu aż czarno od za- 
iwodników. których w tej kon- 
Ikmrwcji startuje ponad 160. Z 
wyjątkiem naiipoważuiejszcyh 
(obrońców puharu następcy tro- 
.iuu w 50 kim. startują iprawie 
łwszyiscy. Ruistadlstuen z Nor- 
fwegów, będący zarazem mąko-1 
imitym skoczkiem, woli bez wal­
ki oddać prawie pewny ..Kon- 
|gen,poke1“ w kombinacji, podob- 
»W jąk Utterstroern ze Szweciii, 
Ottóry nie skacze wprawdzie od- 
Ipowiediniiio— ale był do biegu 
izgłoszony. Obaj oni -wolą izacho 
iwać swe siły na poniedziałek1, w 
Bdtóirym rozegrają swój pojedy- 
nek w-jp^ęćdziiesiątec. na co z 
^jWłyaii oddechem patrzeć bę- 
Kkfdba ¢1 anody. I

Nasi zawodnicy poszli w tym brc noty biegowe, żc różnice te 
biegu znacznie lepiej, niż w piier- trudno będzie nadrobić Skokami, 
wszym. Okazało się bardzo *

mgieł pod nami. W morzu tern nić na długo pamiętnym.
pozostało Oslo, ale Holmenkol-: , Podkreślić przy tej sposobno-
Icn błyszczało w przepysznem ści Diai|eżyt ź& sk,upjenic p0. 
słońcu, Jakby, jak mówili Norwe-1 wszechnego zaimteresowąpia na 

.........—---------------  7- ' - — ....... •.—f. -------------------------------- gowie, dobry norweski Pan.Bóg jedne .specjalnie zawody, iakie- 
datnio wpłynęło to na mch poczute wyjaśniało i oświeciło morzeIchciał dzień nolmenkollen uczy- lnj są jni Holmenkollen powsta- 
cie psychiczne i nie biegli już jak j................................................................................................................................................................................................... '
.poprzednio w atmosferze zwpeł-

słusznie, że wzięli omi wdział '\v! Gdy w niedzielę 2 marca mi- 
otwartej osienwaistce; gdyż d'o- jaliśiny koleją Midstastner, sloń-

uej niepewności.
Najlepszym 'Z Polaków okazali

się Karol Szostaik o d\vie sekun­
dy jednak pozostał za nim

Trasa, drugiej ■siedemnaskti o 
łcaWLlżejslza od poprzedniej, sta- 

jednak zawodnikom cięż- 
fciie-^adania. Trudności w tym 

polegały tak ma tere- 
inre^eźtfliierm^ trudnym, jak też 

ic smarów. Dziień bo 
pylepŁAjbyl pi<^kniy- na otwartych1 
Miśiłiafch grzało słońce, w cieniu 

mroźno i ..lodziło".
. StM przeciągnął Sie prawie 

•JięĆfe^ycia pierwszych .zawód 
tnj|^’. /Od pierwszej chwili wi 
W&;byłó,.<że jest to jednak inna

Mimo że uzyskano 
'lepsze, od czasów psią- 

Kbiięfech w poprzednim biegu, 
imimo żb większość zawodink 
kóńrtt/w ’ bardzo zwartej grupie 
tezowej przybyła do mety, mia 

pieodparto wrażenie, żc 
Iblgg'był lżejszy. Być może, że 

na to pogodny dzień i 
fc^p^ijomieiniie sio wiiększpści 
e^d^ejskicłi zawodników z wła 
ócfi&TOiściami trasy norweskiej, 
idosć^że bieg miał bardzo wy- 
jrównaną konkurencję i kończą- 
cy-bieg zawodnicy nie przycho- 
dziii do mety w stanie tak wici- ■ 
ki^o wyczerpania, jak to wii- 
łdzićiliiśmy w czwartek.

.Jeżeli rzucimy okiem na tabe- : 
l^wypików, spostrzeżemy odrai- 
^»,ż& pomiędzy zwycięzcą a : 
Biaprźykład pięćdziesiątym za- । 
wodi»'kiem niema różnicy nawet 
całych 10- minut. Pierwszy 
Eropejczyik, którym w tym wy- 
Ipadka- był Ottokair Nemecky . 
< Czechosłowacja), stracił do 
zwycjęzcy niecałe czitery mlinu- • 
iły. co jak dotąd jest, najmniejszą ; 
iróżnicą, osiągniętą przez Euro­
pę w. poważnych zawodach z 1 
8«onkmre9iicją norweską. i

B. Czech, natomiast Antoni Szo­
stak -poszedł słabo i ostaitecziiwc 
dowiódł, że był najsłabszym 
punktem drużyny.

W.yn.ik osiągnięty przez nas w 
tym biegu — optycznie biorąc., 
jest lepszy zarówno z powodu 
znacznie lepszych czasów w po 
równaniu ze zwycięzcą, jalk też 
z racji lepszej lokaty, która w 
w tym wypadku opiewała:
czterdzieste pierwsze i czter­
dzieste drugie miejsce. Nato­
miast w porównanini z konkuiren 
cją europejską, o którą nam w 
tym wypadku najbardziej cho- 
dzi,, wyszliśmy znacznie gorzej, 
gdyż przed nami' są Szwajcarzy, 
Niemcy i Czechosłowacy.

W każdym jednak razie nie­
wielkie stosunkowo różnice w 
•czasach, nie wpłyną decydująco 
na ostateczną notę biegową. Je 
dynę poważniejsze niebezpie­
czeństwo. zagrażać może ze 
strony Nemeckyego lub Fenza^i 
Rubi ego. Wtóry wyszedłszy do­
brze w biegu, osiągną na tyle do SVEN UTTERSTROEM (SZWECJA), ZWYCIĘZCA 50-kl.

i fo ze szczególnie umiarkowanej 
i poEtyki widowiskowej Towarzy

czyt otwarcia skoczni. Na try^i^ 
nie za wodników poruszenie, gdy ż? 
śnieg jest dziś ciężki, nawet tro-» 
chę tający, tak że lądowanie ni® 
łatwe. To też gdy starszymi 
panami często ciska, troska ogatl 
nia zawodników europejskich^ 
zwłaszcza tych, którzy mają ja-*

cv ki taki wynkk w biegu. iisiWlI mz^ewjenixiivdrcjdrsiWci v» ? kt- >. nnSu r> a m j i Nie czas Ted>naKze na rciieKsicw
.K< Ho ,m“koilen.rmibo "«»

I tylko do roku surzedafc się 
menkołskic nartki, to też chociaż I 

jw okolicy Oslo jest ccmajjnnieji’ ^^ trahkał
jwęc większych od Holmenkollen > d ’f tv barwy Norwegji nri 
; -s?.w «i goeą w powietrzu na chorą*
takie zawody, jak zw iązkowe . st;irtcra । jUż rozpoczymai 

' (to samo co mistrzostwa u nas), £ ''
! zainteresowanie powszechne sku 0 h . ,

' 'Stra bowiem gra hymn danego -
| W piątek byliśmy świadkami i narodu, ołbrzymi tłum wstaje i
i otwartego konkursu skoków, któ |bije oklaski, a stojący na wieży! 
ry wszędzie w Europie wywo-1 skoczek czeka, drżąc, na swąl 
łailby największe zainteresowa- < kolej. Można sobie wyobrazić*

’ nie. Dziś odbyć się mają tylko i że nie czuje się on świetnie. Oro 
'skoki dla biegu złożonego i sko- r--------------------- ’------------’-----------"!
j ki junjorów — konkurencja pod 
i względem poziomu sportowego 
i zwykle nieco niższa od rozgryw 
! kj specjalistów — a przecież za- 
, interesowanie dziś jest najwięk­
sze, gdyż dziś przemawia wiel- 

I kim głosem tradycja norweskie­
go narciarstwa.

! Do skoków próbnych dopusz­
czono kilku starszych panów, 
niegdyś aktywnych zaiwodni- 

Ików, którym diziś w podeszłym 
i wieku przypadł w udziale zasz-

tam na dole grają hymn jego part .

Skoki do kombinacji
Przechodząc dio przebiegu kon 

kursu, to istotnie nietyłko nie u- 
stępował on piątkowemu, a- 
le nawet go przewyższał. 
W Norwegi i niema bowiem zwy 
czaju, że zawodnik dla biegu zło­
żonego skacze ostrożnie, gdyż 
metoda ta tutaj w żadnym wy­
padku skuteczną być nie może. 
O ple kto chce co zrobić, musi 
skakać naiuTtensywniiiej i, zarów­
no styk jak i odległość decydują 
oistateczikie. Objawy ostrożno­
ści widzieć można było jedynie 
u zawodników środkowo - euro- 
pejslk ich.

Nieporównaną okazała się nor 
weska klasa juniorów.. Konkurs 
ilch (około 80 na starcie) nie 
•tylko dorównali starszym, ale 
było ikiillku skoczków, jakich na- 
próżno szukaćby można w kia-

sie seniorów. Gdyby wśród o- 
gółn skoczków, tak seniorów’ jak 
i junjorów, można było szukać 
zwycięzcy puharu pan za naj­
piękniejsze skoki, to kto wic, czy 
triumf ten nie przypadlby w u- 
dziale juniorowi, tak doskonałe 
były skoki tej klaisy. W klasie 
tej padl też rekord długości dla 
Dolmen kolłen (52 metry), co 
zdawało się dla tej skoczni nieo­
siągalną rzeczą. Coprawa re­
kordowi temu sprzyjało szczę­
ście, gdyż juniorzy skakali pod 
koniec każdej serii., a w końcu 
ostatniej słońce już zaszło i ze­
skok był twardy i b. śliski.

■ Ostatecznie juniorzy Norwegji 
dowiedli, że pa długie lata naród 
ich może być spokojny o hege­
monię w narciarskim skoku. Re­
zerwy, jakiemi Norwegia w tym 
kierunku rozporządza są na- 
prawd ę 'imiponu j ąc e.

minuit nie mógł Czech skokami ł Erikson (Szwecja) 406.66,16—18) 
nadrobić. Także i w biegu zło-1 Norwegowie, 19) Nykanen (Fin- 
żonym sukces B. Czecha posta-. Inadja) 404.90, 20—22) Norwe- 
wił nas przed Niemcami.

Trzeci nasz reprezentant A. 
Szostaik, był bardzo słaby i 
otwarcie to powiedzieć trzeba, 
na poziomie najniższej konku­
rencji dnia. Ustał on coprawda 
oba skoki — drugi nawet był 
dość daleiki (36), przecież jednak 
były to wyczyny słabych junjo­
rów zakopiańskich.

W ..każdym razie jasnem jest, 
że aczikolwiek w domu pozosta­
wiliśmy kilikit dobrych skocz­
ków. przewyższających może 
obu braci Szostaków, to jednak
i oni także nie wiele mogliby w 
HolmenkoMen pokazać. Wszyst­
kim naszym skoczkom brak wy­
bicia się, brak tego specjalnego 
natężenia siły, który ze skocz­
ków Europy cechuje jużwpew-

gowie.
23) Feuz (Szwajcaria) 402.73, 

24) Brustad (Nor.) 402.50, 25) 
O. Nemecky (Czech) 401.10, 26) 
Rubi (Szwajc.) 400.23, 27) Tor­
vo (Nor.) 400.21.

28) Bronisław Czech 398.69, 
29) Ostrand (Szw.) 397.97. 30) 
Moehwaiid (Czech 396,60, 31) 
Kraerndal (Nor.) 396.50.

Startowało 150 zawodników. 
Przyznano nagród 31.

W skokach młodszych zwy­
ciężył B. Ruud 226.40 przed R. 
Andersenem i Ulandein. Lukes 
(Czech) był 16-y, Vrano (Czech) 
18-*ty, Schróder (Szw.) 20-ty, a 
Simunćk (Czech) 25-ty.

stwa. tłum czeka na niego ,trze* 
ba więc skoczyć dobrze i ustać* 
co nie zawsze się udaje. Nal 
szczęście obawy spowodowane! 
próbnemi skokami okazują 
przedwczesne, lądować możmł 
dość dobrze, a zresztą wszystko 
trwa tylko kilka sekund, gd^ 
wobec pięciuset skoków, trzeba) 
się spieszyć. Nieraz też obser-» 
wować można było jąk jcdvni 
skoczek daleko za polaną ciąg-* 
nął christjanję. drugi przejeżdżał! 
przez polanę, a trzeci unosił sit; 
w powietrzu. Szło to jak w iilf 
mie nakręcanym z niezwykłą; 
szybkością. I

Na trybunie sędziów trzy pt1!-» 
pity dość odległe od siebie, och 
stawione są arbitrami. Każdy a 
nas otrzymał tekę z protokołem., 
w którym zawodnicy zapisani sąi 
tylko numerami'. Nie sposób za-» 
pamiętać, komu się notę daje 1 
dzięki temu utrzymanie tajemni-» 
cy wyniku do chwili rozdania na 
gród jest możliwe. Gdy po skuli 
czonym konkursie obliczaliśmy! 
noty, wpisaliśmy jedynie do nof
przez siebie noti*
długościowe, noczem manipula- 
cyj rachunkowych dokonywali 
już rachmistrze na maszynach i 
rola sędziów orzekających była 
skońc-ona. Wszystko w tvni 
celu, aby wynik ostateczny nie 
przedostał się do opinii publicz-i 
nej. aby potem, w cyrku,. w| 
chwili rozdania nagród, wielo* 
tysięczna rzesza drżała popro-» 
stu z zainteresowania.

u ym stopniu skoczków np.

r .-ih-Roni. Jank„ Łódź. Przypuszczal­
nie mowa tu jest o p. Wiktorze Juno- 
ŁZy-DabrOwskim.
- P, J; W»it, Gdynia. O zaiwodostwie 

®tęśeiar?a me deeydmie -przyjęcie do 
związku zawodowców (w Polsce ta­
kiego związku .niema), ale występy za 
iWJsnągroKlzeiiieni ipieuiężnem, Bokse-

Pływanie

rem zawodowym może zostać tyllko 
pięściarz wysokiej klasy.

Czytelnik z. Krakowa. Segregacja 
jesi niezwykle utrudniona i zajmowała 
dużo czasu. Mamy w zwyczaju wyiko- 
nywać pracę iskninMiikntnic i według 
najlepszych sił. Szkoda, żc te zasady 
wydają się być ipanu dalekie.

P. Mir. Liśkiewicz — Stanisławów. 
1) Radzimy zwrócić się do Geibotilmcra 
1 Wolffa (Warszawa, KrakowskiePrzed 
mieście). 2) Obecnie nic mamy zamia-

Jłrzyszła kolei na naszygh za-i ......  .wodu lików. Pierwszy z mch,, szwajearskjCh i tuemiecikich. Je- 
Kairoil Szostaik skakał dużo le- dynhc B- Czech goruje decyd^ 
piei. jak w poprzediiim durni. -11^0 stylem, ale i on także od 
(36,5 i 40), przecież jedinaik brak' 0¾¾11
wybicia w górę, merówine pro-1 :

Wadżenic na,rt i nienaturalne wy|jcst <Z|S i ostrożny.

z

chyilenie się do przo^ mo-i Wielkie skocznie europejskie
gfy mu zapewnić dobrej noty. I o potężnych szybkościach po­
Przewyższail go. rzecz prosta,

organizować podobnego konkursu.■ Reorganizację komisji sportowej r» „ ■ ..
WP iproijiontije zarząd najbliższemu 1 YMcA -■ Aoung Mens 
ualWidowi delegatów. Dotychczas do Association. 4) Juz wyszedł, 
końtipete.ncai tej (komisji należały jed-1

Christian

raocześtiio decyzje w sprawie odwo-1 
łań ęd orzeczeń sędziego głównego! 
Bniistrzostw, zmiana przepisów i liniej 
siprawy pierwszorzędnicj wagi, obok 
Ikwć^tyj mniej doniosłych, jak klasyfi- 
IkaćH zawodników, ich ewidencja, wy- 
ynaczame sędziów, .zatwierdzacie re- 
kordo^ i t, iP. W tym stanie rzeczy 
trudno'-hylo znaleźć -właściwą obsadę 
li.eL komisji, gdyż wyanugafa ona zma- 
łezienia W Warszawie 5 ludzi, którzy 
iednocze&rie cieszyliby się dużym au- 
lloryfetem i mieliby czas i dobre chę- 
Ki 'na. r. ziw. „czarną robołę". Wobec 
inieniożności znalezienia 'takiego kom- 
iplctu, działalność tej komisji szwanko- 
łwala.' . '
ó. W ,myśl' projektu zarządu, dotych- 
tza^o^a. komuna, sportowa zostanie 
•jroztbiia na 2 ciała: komisję sportową i 
•Ikomisiję 'techniczną. Do Ikoiinipeitencji 
Pierwszoj należałyby tylko sprawy 
odwołań od decyzji sędziego główne?

„Cuiavia", Włocławek. Na nabycie 
wiatrówek nie potrzeba zezwoleń od 
władz administracyjnych. Dobrą, gwin­
towaną wiatrówkę można nabyć za 105 
zł„ lepsze kosztują do 275 zł. Ceny pi­
stoletów wahają się od 35 -- 120 zł. 
Po szczegóły radzimy zwrócić się do 
firm warszawskich: R. Torchalski ul. 
Trębacka 7, lub R. Ziegler, Trębacka 
Nr. lo.

P. E. S., Warszawa. W cenie około 
200 zł. można nabyć broń niemiecką, 
o niezliczonej ilości odmian, dolną dla 
początkującego Strzelca. Nadajc się ona 
doskonale do zawodów, w których są 
konkurcnciie z broni bez t. zw. ..udogo­
dnień" (przyśpieszniki. grzybki i prze- 
zierniki). Kupno „na raty" jest zasad­
niczo możliwe.

Na broń małokalibrową potrzebne 
jest zezwolenie starostwa, które nie 
czyni trudności o ile petent jest człon­
kiem klubu uprawiającego strzelectwo,

Bronek Czech, który jednakże 
skakał gorzej nieco i krócej (40.5 
i 39), niż w dniu poprzednim, w 
każdym razie na poziomic najlep 
szej klasy europejskiej.

W ostatecznej punktacji otrzy 
mai on 28 -nagrodę, na 160 star­
tujących, przed nim jednak w 
biegu złożonym znalazło się dwu 
Szwajcarów i Czechosłowacja 
(O. Nemecky). Wybicie się Ne- 
meckyego przed Czecha w .biegu 
złożonym, zawdzięcza on jedy-

czątkowych. nie wymagają spe-
cjalncgo wybijania się. Przeko­
nali się o tein Niemcy, z których 
taki Recknagel, przekraczający 
w Pontresinie 71 mtr., nie mógł 
na Hoknenkollen przekroczyć 
40-tti. Przekonaliśmy się także i 
my i musimy z okoliczności tej 
wyciągnąć konsekwencje taik, 
jak to bezwzględnie uczyni cała 
Europa po ostatniej nauczce.

Wyniki szczegółowe były na­
stępujące: czternaście pierw-
szych miejsc zajęli Norwegowie, 

nie bardzo dobremu wynikowi, j w'kolejności podamej wpoprzed- 
w biegu, gdyż różnicy trzech I nim numerze Przeglądu, 15)

IP. w. ...
Na terenie Warszawy istnieje cały 

szereg organizacyj uprawiających 
strzelectwo jak nip. Związek Strzelecki. 
Zw. Harc. Polsk., Oddz. P. W., Kobiecy 

Rodzina Wojskowa.

jgrt (mistrzostw, zmiana re^uilaimliTii 
sportoyęgo, mianowanie sędziów zwią 
akowrćh i zgłaszanie ^kandydatur na | . ........ ..................
sęćłzmw 'iTiięiżyurarodowych. W skład ; Klub Sportowy. _ —...... 
komisji aportowej ■wchodziłyby osoby, Legja i t. d.. które chętnie przy unii ia 
cieszące się «lajwiększym autorytetem; nowych członków i szkolą w sporcie 
w ikllubiich, a reorezeiiiriPące różne S'• izctatk'1.11; wytbór pozositaiwia.mj pa-w pubach, . - -------------................. -
okrvgi,. Wobec tak zakreślonej swej 
kólppetcneii, komisja sportowa mogla- 
by Zbierać się raz lub dwa- razy w ro-

nu

Pływacki trójmccz słowiański zosilał 
odwołany wobec odmowy Jugoslmwji 
.zoir»aiKz’owa,iiia w Lu.bla.nie zawodów. 
••■ ' ■ ą .się rotowan.ia mię-

k'11- . , . ,Drugą komisja — techniczna — zło-
feerur z osób zanresźkałyc.h w War- yy?—-- — — 
KZ'aw’ć. nrzeięłaby wszystkie ppzostą- Wobec tego toczą 
le zadania, o których mówtlliśmy wy- 4?" - - ---—.. . .. ,
tżei. Od iei postanowień można -się be- wie urządzenia meczu tych 'v
Idzie, -'odwołać do komisji sportowej, I Pradze w dmuch 2» 1 .4 stopnia r. b.

dzy' Polską a Czechosłowacją w s-pra

MOTOCYKLE

COŚ, CO WARTO ZOBACZYĆ
czego jeszcze w Polsce nie było

NOWY WIELOBARWNY TYGODNIK „KINO”
• Pierwszy numer nowego tygodnika „Kino", wyczekiwany z wielkietn zain­
teresowaniem przez miłośników sztuki filmowej, ukazał sie.

Sukces nowego wydawnictwa przeszedł najśmielsze oczekiwania. Sprze- 
daycy gazet nie mogli wprost nadużyć zapotrzebowaniu i iv, ciayu dnia mu- 
sieli kilkakrotnie sprowadzać nowe zapasy egzemplarzy, rozchwytywanych 
wprost przez publiczność.

„Kino" jest niewątpliwie rewelacja nietylko iv dziedzinie prasy filmowej, 
lecz wogóle w całym świecie wydawniczym polskim. Składa sie na to zarów­
no treść, utrzymana na niezwykle wysokim pozimnie, jak I przepiękna szata 
zewnętrzna, wyposażona (po raz pierwszy iv Polsce!) iv wielobarwne ilustra­
cje Wklęsłodrukowe.

„Wyszliśmy z widowni i do nici wracamy. Przynieść eheemy treść jak naj 
lepsza, jak najbarwniejsza i lak najbardziej istotnemu wzruszeniu kinowemu 
bliska" — oto lak formułuje swój probram „Kino".

Piemyszy numer czyni w pełni zadość tym obietnicom.
Obok artykułu (F. Rzymowskiego, krótkiego a wyrazistego, jąk błysk ob­

iektywu, znajdujemy głębokie uwagi J. KademhBandrowskiego i. piękny arty­
kuł P. Goetla. Wśród szeregu felietonów spotykamy pióra t. Kleszczyńskie- 
go, Z. Dromlewiczowel i L. Bruna, a dalej doskonały dział recetizyp filmo­
wych, nowele filmowa, kącik pad i t, p.

Liczne ilustracle (około 10!). tryskalace wspaniała tęcza barw, przesu­
wała sie niby wstęga filmowa na wszystkich 16 stronicach numeru.

I wreszcie leszcze ledna sensacja. Cena „Kinu" wynosi tylko 50 groszy!
Nowe wydawnictwo spotka sie niewątpliwie z goraeem uznaniem szero- 

| kieh mas. żadnych dobrej, a taniej Mtury z dziedziny sztdJd fijmawdi.

Stoteczna Lęgja s-we ostatnie dwie 
.niedziele przed rozgrywkami mistrzów 
skiomi, wykorzystuje „pełną parą". 
Jak przemy na innem miejscu, na naj­
bliższą niedzielę wiojskaw: wybierają się 
do Drezna.

Tej samej niedzieli zeszła graczy li- 
aowyc.lt Lęgu paziostaiycti w Kraju, 
spoina saę w Warszawie z Lódzkiem 
i ów a rzy s-t w ean sportowo-UMniiastycz 
nem, Kiorc w swym pierwszym meczu 
z Legją pokonało ją w Loda w stosun­
ku 2:1.

Dnia 23 b. m. Legia znów jedząc do 
Lodzi, by zmierzyć swe siły z exligo- 
wyum, aie zawsze groźnymi Turysta­
mi, ziwujdującyimi się obecnie w dobre; 
ior mie.

Garbarnia wyjeżdża w piątek 14 b. 
m. do Brna, gdzie w niedzielę spotka 
się z Żitlenioatmi, które w ub. roku prze 
grały z Crącovią 2:6. Ekspedycję zło­
żoną z 14 graczy prowadzi p. Koratek.

Kałuża wycofa) się definitywnie z 
czynnego życia na boisku. Kałuża prze 
nosi się do Warszawy na kursa trener­
skie, a Jednocześnie sprawować będzie 
w Legji funkcję kierownika technicz­
nego.

PZPN wydalę w .najbliższym czasie 
statut i postanowienia PZPN, Przepisy 
gry w piłkę nóżną j Historię PZPN z 
okazji 10-lecia.

Ilość klubów kl. A okr. krakowskiego 
powiększona została dó czternastu.' ~ 

. Jutrzenka (Kraków) dłużna jest 
CAVVc Viuioiliraidy 400 dok' arn. PZPN 
postanowił na ostatuiejm żebraniu za­
żądać od Juitrzenki zwrotu przynaj­
mniej .połowy wspomnianej sumy do d. 
20 marca r. b.

PKS wydał ostatnio okólnik dla sę- 
dzóiw ligowych, w którym dokładnie 
podane są ich .obowiązki,

Zakrzewski, członek W. G. j D, Ligi 
PZP.N-U, zrezygnował ze swego stą- 
nowiska. Kooptacja nastąpi w najbliż­
szym czasie,

Kierownictwo sekcji piłki nocnej Po- 
gorii spoczywa bezpośrednio w ręku 
zarządu, który dla gałęzi tej nie mia­
nował kierąwnika, żachowiując sobie 
prawo wszelkicli dećyzy). Pośzczegóh 
ne drużyny otrzymały jedynie swqich

opiekunów, którymi są przeważnie sita 
rzy gracze.

Verein Sportfreund Rosberg Beathłen 
zostat wykluczony z Niemieckiego 
Związku Piłki Nożnej. Klub ten jest! 
jednocześnie dłużny pewną sumę ŚL 
OZPN-owi. który nie będzie mógł lej 
jednak obecnie wyegzekwować.

Pięściarstwo
Oryginalnie ilustruje mecz Polska—« 

Czechosłowacja komunikat oficjalny 
PZBokserskiego Nr. 6/30. Otóż PZB 
przechodzi do porządku dziennego nad! 
ogłoszonym wynikiem 8:8 i stwierdza, 
że mecz został przez nas wygrau’» 
12:4. ponieważ Forlański nie miał nad­
wagi, ą przeciwnik Stępniaka — Dwo- 
rzak grubo przekraczał granice siwej 
wagi.

Taka jednostronna korekta wyników! 
nie była dotąd praktykowana.

Mistrzostwa bokserskie Łodzi zo* 
stały wyznaczone na 15 i 16 marca- 
Liczyć się należy z tern, że w ringu 
stanie ponad pół setki czołowych za- 
w’oaniko\v łódzkich. Finały mistrzostw, 
odbędą się według wszelkiego praw* 
dopodobieństwa w sali Filharmonii.

Kurę treningowy dla bokserów sto­
łecznych organizuje WOZB natych­
miast pq mistrzostwach Warszawy. W 
kursie wezmą udział mistrzowie i icli 
zastępcy w poszczególnych wagach, 
Kiąrownilkiem kursu będzie prawdopo* 
dobnie por. Laskowski. ‘

bokserski 
CWS — YMCA (rezerwa) zakończył! 
się zwycięstwom CWS-u 10:6. W po-, 
szczególnych walkach Czarnocki (Y)l 

Koperę (CWS). Wieczwck: 
iK(>le (Yh Brzozom 

sKi CWb) wygrał walkoverein z, I e- 
nanteim (Y.), Śmieci! (CWS)- odniósł! 
awjciestwo nad Piotrowskim (Y.), 
Krzywa JY.) wygrał na pkt. z Cho^ 
dem, Brzoska (Y.) wygrał technicz.nviti 
nokamitem z Masłowskim (CWS), Kii- 

r,’w,iie2 ”i-(CWS). wreszcie Ambro- 
si,‘te’"1 “ "‘•■'"U'*

vMnsn nPAintodi
I do ^>NV)IISM3

GOLENIA
’TYLKO

ST. DURSKIEGO

aowyc.lt
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Petkiewicz o swem druglem zwycięstwie
M>wy /orA, 20 lutego.

W poniedziałek 17 lutego w 
IMadiison Square Garden odbyły 
się zawody urządzane przez 
New York Athletic Club.

New York A. C. należy do naj 
potężniejszych Ikiliubów sporto­
wych Stanów Zjednoczonychi 
Posiada on w Nowym Jorku 30

Sukces w biegu na 5.000 mtr. w Madison Square Garden
nainie zapowiadający się, zuipel
nie jeszcze młody sportowiec, 
biegacz, o iktórym Wam już do- 
imsilem.

możliwości rewanżu
inną a Rekers cm,

między
z którego

amerykańska prasa, po zwy­
cięstwie 8 lutego na zawodach

are Garden w biegu na 2 mile, 
zrubiła boga.

Naprężenie wśród publiczno-
ści było ogromne, gdy o godzi-

gaczy. ' ostatniej pozycji Paul Rekers i
Z miejsca mocnem tempem'Joe Mc Clusky.

poprowadził Ove Nilsen z Nor- Po przebiegnięciu 5 okrążeń
M V • , . • ww,c ? k!te^° !!la soi było ogromne, gdy o godzi- vegian Tum Society. Ja szedłem pau| Rekers zdenerwowany wy
No, oczywiście, dużo pisano o Millrose A. A. w Madison bqu- nie 10.10 stanęło na starcie 9 bie jako trzeci. Na przedostatniej i chodzi na czoło biegu i prowadzi

(Piętrowy gmach klubowy, w 
Iktórym mieszczą się wszelkie 
możliwe sportowe i niesportowe 
urządzenia.

Otwarty konkurs skoków
na mistrzostwach narciarskich Europy

... ; - Na stacji kolei 'podziemnej do Holmen-
' vurapacz-ll! kollen stal w ordynku olbrzymi tłum,

tcniT)lir“ znajchlje Się ogromna sa^czekato ma dopuszczenie do wagonów, 
ia gimnastyczna z bieżnia, nie- sic- że ani ćwierć tei ciżby 
wliczona ilość -1-nrtńw łnnnten - '"c ‘l’1™’26 ^oczui. tymczasem, od- h tenniso- chodzące Cp kilkadziesiąt sekund pocią-
yyc.ll, fldjbardzivj ktasiusowa ła- gi sprawnie przerzucały gromadę za 
Zliia W Całymi Nowy Jorku Z Kromadą. Podziwialiśmy karność tego 
ogromnym basenem i>lvAvackini "'e ochal sie. nikt
■i mnńshun trmTr.Mi 'm1''k^y^zu! i idkt nie próbował przedoÓ1^ urządzeń, sto się na lepsze miejsce. Gdy kor-zy- 
y/procz tego hotel na parę (5^-1 stając naszych praw, Avyprzediziillsniy 
sięcy osób i ogromne sale iklu-■'by dostać się do wagonów, nikt 
łbowe. Do sal tych sa co chwila pi,cl,,!ósl słowa protestu, gdyż u- 
««...ne ostatnie wiadomości! “TS, ITSS1½ St? 
Z giełdy 'nowojorskiej. 1 Uli na miejscu.

Na zawodach •pływackich 11-1 Na skoczni aż czarno od ogromnej 
trządzanych przez New Yorlk'AĆ ''"aT : “'^domtoo nas jednak,
tmożna w "'ledizidę, we właściwymHiozna ZODaczyc najLltgantbZŁ. dum Hcjmenkolleu pobity będzie z i 
toalety wieczorowe. Do Iklubu mto .................

sle skoków, gdy poty (przy 240) róż­
niły się nieraz tylko na dziesiętnych 
miejscach, wszelkie prywatne oblicze­
nia zawiodły,

POCZĄTEK SKOKÓW.
Punktualność iest podobno grzeczno­

ścią królów, to też punktualnie na pięć 
inilmilt przed konkursem, zjawia sie pod 
progiem król z królowa ,or«z następca 
tronu. Król, wysoki starszy pan, w nar
ciairskleh btiUaali. krokiem
schodżi po pochyłości do lożv królew­
skiej. za nim świta; z progu wznosi je­
den z zawodników okrzyk na cześć 
króla, poczem orkiestra gra liymm. Juk

Konkurs za chwile sie rozpocznie. 1 skoków należy do przeszłości (w tr e- 
Na progu staje z grabiami w ręce o-; dzielę będzie ich 50(1) i w głowie wi- 

sobmk ozdobiony medalem HoJmenkoI-1 dza powstałe nieprawdopodobny chaos 
len, który w Norwegii ma wagę wiel- • .......
kiego orderu. To sam niekoronowany 
„król nart" Thorleif Hang, nie wsty-
dzi się wziąć grabi do reki, a drugi je-, 
go nie mniej znany kolega — Bergen- 
dah! macha chorągiewką startową.

Mówimy sobie w duchu... u nas ina- 
czei i nie stać nas na dalsze refleksje, 
bo już gwardzista trąbi, z wieży odry­
wa się skoczek; znów trąbka i Już je-

wrażeń, których długo nie może upo 
rządkować.

SUKCES B. CZECHA.
Nie mogę, niestety, ze względu n. 

rozmiar,? sprawozdania zająć się bDźc

bieg aż do ostatniego okrążenia. 
Nauczony doświadczeniem, bie­
głem w drugiej pozycji tuż za. 
Rekersem i ani razu nie miałem 
zamiaru wyjść przed niego. Tern 

: po biegu, jakie nadał Rekers, 
było bardzo mocne i tylko 4 bic 
gaczy wytrzymało dystans.

Czułem już na kilka okrążeń 
przed metą zdenerwowanie Rc- 
kersa i jego chęć oderwania się 
ode mnie.

Ale oderwanie się na dystan­
sie dłuższym na takiej małej bież

, ■ ■ ------- ; się bliżej jedynie na skokach „europei-dzie nastę^ry, tak, ze zaledwie czas jest |Sklch-«. Nie Zil,aczy l0 bHiajm,r;ej. abv 
napisać notę. ' wszysej’ Norwegowie, a tern mnici

laik idiz.ie bez przerw konkurs — Skandynawowie, przewyższali catkowi- 
czasein tylko krótki gwizdek i setka I cie klasę europejską, aby można. bvlo 

, ------ ................................ . narciarzy depce uskok. Haug operuje iednetn zdaniem z nimi załatwić się.
kac przed, tą widownia, która składa się grabiami, coś poprawia na rozaiegu i za Owszem, conajmniei 20 Norwegów by-

orkan porywa wszystkich przeciągły 
okrzylk 'timmi, witającego króla i w tej | 
chwili czuje się dopiero, co znaozy ska- I 
koć przed ta widownia, która składa sic

przębiegiem wspaniałego konkursu, tak
jakby na to obserwacje własne i no- . , ,, , - _ - .
tarki pozwoliły. Odtworzymy przeto ni >ak Madison Square Garden 
najważniejsze tylko skoki, zatrzymując (139 metrów) jest bardzo trudne.(139 metrów) jest bardzo trudne.

o ile biegacze nie różnią się o 
całą klasę, Rekers widząc nie­
możliwość tej taktyki, zaczął li­
czyć ua swój fenomenalny fi­
nisz i zwolnił nieco tempo, po- 
zwulaiąc tom samem podejść 
Joc Me Klusky, który powoli już 
odpadał.

Na początku ostatniego okrą­
żenia sprintem minąłem Reker- 
sa. który był tuż za mną. aż do 
ostatnich 80 yardów. Dopiero na 
ostatnich 80 yardach zaczął od­
padać i przybiegł do mety za 
mną wtylc o 10 vardów. Joe Mc 
Chisky o 40 yardów.

Czas 15 minut 15,8, ja-k na bież

Owszem, conajmniei 20 Norwegów by-,„V111 , wowina. uiora sKtaua się gnaotami. cos poprawią na rozaiegu 1 za owszem, conajmniei 2
.... . .  pw,,, „tuŁie z pew ze Io też każdemu skokowi! kilkanaście sekund rozpoczyna się znów lo istotnie poza konkui 

ią rekord publiczności, który do-' «wa-rmzy ryk zadowolenia o takich ’ ' ' ’ ...
.......- - ■ ’ i odcieiiiiaćli, że nie patrząc na skoczka, 

możnaby bez. mała stawiać noty, kieru­
jąc się jedynie słuchem.

ze znawców.
wspaniała demonstracja stylu skocz­
ków i orgąuizacii konkursu. Co 12 st-

irencią. ale zupeł­

należy najlepsze towarzystwo i Dviiczas wynosił 00.000 widzów, 
nowojorskie. Aby być przyję- NA trybunie ZAWODNIKÓW 
'tym na człoulka, trzeba mieć du-1 1 PRASY.
lżą protekcje Zdenerwowanie zawodników, zadasz-

tt , * , czu 'i.wh z Europy, którzy będą za
urządzane coroku zawody Nhwilę skakać bez zui-a-toiośd skoczni,!

ffelklkoaCletycznc przez New York z k;izd;i cl""l|:t potęgowało się. Jcsz- 
IA. C. cieszą się ogromnem po-■ ó*'
'wnrłzpnipm jorAivn, .-.„' i 'aM”. 11' ze 'końcu obeonosc naij- ■azeintm zatowno srod -pn-:Miększych gwiazd nie robiła iuż wraże- 
'DllCZnosei iiowojorsikicj, jak j i Ilia. W ulika j tak rozegra się tylko po- 
IŚrÓd Ogółu Sportowego. Sani między ^kanidynawami. przyczem Nor- 

ma amerjlkańskiego zawodnilka iptozyęy chcą jedynie zdać egzamin na 
ibardzo wiiele. Cały 1progra.n11 Hoiimenkojien.
składa się tyillko z biegów, do' 1 tpwwtowuiją się do
Iktórwh ranmn etn 1 Stalli i- Na trybun ii e znitmło-” Się ?aJd.zo,wane jest kilkanaście 'telefonów, które- 
Ograniczoną llosc zawodnikowi mi nada.ię się przebieg każdego skoku 
.i dlatego pod Avzg|ędem siporto-l wprost do druikarnii. Ody po skończ o- | 
wym zawody te stoia bardzo IV," 'k,"!k,ursie p^yjedziemy koleją do 
WYSfilkn .Oslo, zakupimy ma iego ulicach wrda-

•L ' I ma ipiiputoncgo „APtenpostu", w którymi
Program Z dnia 17 lutego obeii1^^® dokładny opis każdego skoku, 

mował 21 punktów i trwał 0d7ty™V^vcięz^ ‘ 
icr-nrizinv fi 11 , U'101 'względem sprawność pra--i ° t jsy norweskiej jest adimiiewająca; nie- - - ,------ - ................. —... ...
(poszczególnych punktów co do jstety. obca prasa nie jest tak nprzjwi- ikaźdyin skokiem reaguje -tak żywo, że .................  „...„.v
mipUty. | Jejowama, u speciahiie na czas nie może i ^ajc się, że to włoska hub hiszpańska | jednak skok jego, o włos słabsze pod

Jako 14 munkt nrm>T»mn - i dostać wyników. Istnieje bowiem w | widownia, a nie ludzie zimnej północy i względem stylu, był o -pól inetra'krót-
in io ■ >r l 0 ! No’r^^ W-W2a.1 niezmiernie skrupu- ‘ Przejmują się widowiskiem. ................... ....

ozime W.1U Wlecz, był wyzna-! tolle przestrzegany, że wyniki trzyma I Padają odrazu skoki, iak na Holmeii- 
czony bieg O nagrodę „John R./lę ,w wolnej taiemnicv i ogłasza się | kollen dalekie — 43-45 ni. Pierwszy 
toellers na dystansie 5000 me-'n ,d°piero podczas rozdania, nagród.'

• itrów cri wvnncilA « r7e^ prosta ciekawość tlu-PR varvlA $S1*° 38 okrążeń !.», które przychodzą na rozdanie 
UO yaraow. bieg ten wzbudzał. nagród Wieloitysięczna rzeszą, ale za- 
loardzo' wielkie zainteresowanie, । Kr'a'niCŁna Pra,sa «ic wie. Nieraz 
ponieważ miała tu zmierzyć sie -napisać sprawozdania, gdyżimied7V snhi oltt I rrwdmo m zrobić, mie wied.zac kolojmo-Lsikirh elita amerykan-|sci zwycięzców. Z biegami jest pót
Mich biegaczy, z którą miałem jtody. gdyż czasów ukrve się -nie da, 
&a konikurować. Pierwszy raz "'niki skoków i kombina-di xnane 
mieli się spotkać Joe Mc Ćtusky. SL* I*!™»** 
» Fordlum University, '■„łubie-j'wSA> 
auec ^publiczności nowojorskiej', ka.i:,< 4 ze długości sa znane, przeto 
zwycięzca Ritoli i Pauli Rekers i dzmn-nik oblicza sobie prywatnie wynik, 
z Penu State Cołleo-p fpnn™> ik!,,n "tarzadlko rzecz prosta, jest myi- 

' _____ Oliege, tenome-■ iij . Zwłaszcza w opisjiwatiym koiikur

nie -niedaleko od ich klasy znaleźli
Europejczycy, Kanim;

sprawia, że po 5 kwadransach 300 toiniast cala plejada Norwegów, beta 
Korsza i ostatecznie mogliśmy mvmlt-

i dzić. że nie każdy Norweg musi skakać ,

Nr. 1 tygodnika ilustrowanego ..KINO" został w pierwszym dniu 
po wydaniu całkowicie wyczerpany. Z uwagi na to niezwykłe 
powodzenie wydrukowany został drugi nakład tego numeru i 
jest do nabycia w kioskach, koszykach i u ko.porterów—wszędzie.

jak Thams lub imiv Andersen.
Odraził, aby 7. tematem trm skon

sukces. bardzo wielkiej warto:

Jak skakano
Pierwsza „porcja" Norwegów, która 

skacza. wprowadza nas -niejako w ro- 
dzaj i poziom 'kon-kureiieji. Nu niezbyt
wielkiej, powietrznej, o wysokieni pro­
gu skoczni w Holtnenkolleu. każdy 
skok robi wrażenie zupełnie mezwy- 
kle, co tutaj potęguje jeszcze wspania­
łe wybicie, siła lotu, elegancki i skoń­
czona finezja koukuruiącej Klasy. 01-
brzymia podkowa trybun na dole.

.carja), osiąga 43 metry, ląduje dobrze, 
i choć nieco skośnie — skok nie budzi 
zachwytu. Bezpośrednio potem, zeszło 
roczny miisbrz Polski Vmjarengeit, leci 
niezmiernie wysoko i w pięknym sty­
lu, stoi pewnie, na -47 metrze — oczy-
wiście -ryk widowni. Jeden z ipięcm
Andersenów — Alf, z-wycięzca OBm-

ci „ 1 muu.y, 
W ten sposób, że upraszają pry- 1 ^”laskólka I.

pjady, skacze .swoisiy.m swym stjłom
w locie krzyżuje trochę

' nagrody, zaznaczę, że przed nim jest 
.30 Norwegów, 2 Sz-wedów i Jeden Szwaj
! car. za nilm zaś około 70 Norwegów. . . .
wszyscy Fimmwie. Niemcy (!). Czechu-. nie Madison Square Garden w
Słowacy j reszta -narodów, na których Nowvm lork-11 

i sukces liczyć nie było można. (Włosi, - - uchodzić może
Jugosłowianie, Japończycy,

właśnie serja ważniejszych Europejczy' 
ków, jest wyczerpana. Z Norwegów 
wyróżniają się w tej części znany w

Ż0W'M)i" Myłem i obaj .Andersenowie 
— Uu.r1.11ar i Raidar.

Druga seria Europejczyków niespo­
dzianki nic przyniosła. Jasnem było,

B. Czech miał
siwo w tej grupie zawodników, drugi

szy (4-4 m.) podczas gdy Kauiman sko 
czyt daleko 47Jś mir., czem zabezpie­
czył sobta przeważające noty długo­
ściowe. Obai bracia Szostacy, zwłasz­
cza Karol, poprawili się znacznie, rcdi 
jednak żadnej odegrać nie mogli.

Węgrzy, za dobry, ponieważ nawet Nur- 
miemu nie udawało się na tej

Na rozdanie nagród, przygotowano li- bieżni uzyskiwać lepszych wy- 
stc triko 54 zawodników kiasyńkowa-1 ników. Są bieżnie o wiele szyb- 
ny cłt (jediua trzecia), reszty nic trwa-. „7p 
źa-no za stosowne ogłosić. Na całei i , , ,
tej liście figurują tylko dwa nazwiska' '■ innych punktów programu 
„europejskie", a noty tak mało róż- najbardziej emocjonujące były: 
mą się z sobą, ze skos; dalszy o poi.bieg na J/ś mili, który wygrał 
metra przesuwa! zawodnika o dziesięć , jz j j k. p. .. p. * a 
miejsc w górę lub na dół. Nota m- ! ‘NaBaciyjCZJ K rllll EdwaruS, 
ciężcy brzmtaia 224.10. pma zaś pięć- P^zed taktycznie zle biegnącym
dzicsiątego czwartego 205.10! Wszy-; bzwajcarem dr. Paul Martinem, 
scy więc w granicach 19—17 punk- - - — _ _ -
tów według d-iwnych obliczeń. ' n„„ _ ł- • • < .W okolicy B. Czecha jest dziesięciu . Conger biegał i wygrał l 
zawodników, z których pierwszy ma no ; milę w Czasie 4:19,8. Coilger

w czasie 1 m. 57.2. Pozatem

tę 208.9(1, dziewiąty 208.10 (B. Czech i 
ina nolę 208.40). Ta niesłychana biis-I
kość not, świadczy o wyrównanej nie- 1 

! zmiennie koukureucii. . .. . ' '
znacznie dala wyraz prasa norweska, 

serja decydu- która wobec wyników Czecha, zajęła

czemu nied-wu-

jeszcze w tym roku mili nie prze 
grał. Może uda mi się startować

! z nim na 1 milę na zawodach 12 
marca w Madison Square Gar­

jąca była ze względni na konkurencję stanowisko bardizo wrsoko go ocenta- 
Rytodera. Skoczył on_.bardzo pięknie iące. Dla nas sneciaMc. n-zt-wv-zs??- 
i daleko, czem ostatecznie zapewni! uję niemieckiej klasy skoczków, takich 
sebie rnieiscv w ipierwszoj dziesiątce jak Rccknagel, Gtass i Kratzer j innych 
i przerwał -tradyenny szereg norwes- narodów, było dowodem, że stvl Cze- 
kich zwycięzców. Sklasyfikowano go cha zawsze hy! zuakomitr <

Strzeleckie mistrzostwa Tatr
Zwycięstwo Z. Wąsowicza przed Kubalikiem

inęfo\®ero?3^ Tw^ StarPm- Rożafeki P.P-—Stanisławów) z

kSkYnd^ Ktak | &rzo^ min Szkaradztt« J
ludz>\fe W k0llkar'sta szybkości - mauze-

“<zestn ey zespołowych komku- rem z. 8 ,m. do figur dowolna ilość sl zeSt! indywidualnie, strzałów w 1 minucie XS'vl Pto 
m/Tiato ° ? "J kk roamow i zespoła- kowski Z. z 224 przed -Wąsowiczem 
n ike bron a dw<5lna' CaL' Ossowskim i Dąbrowskim

ręki po 4x5 strzałów z każdej podsta- 
'VY- Uzas całego strzelania 90 min.

•W wyniku trzydniowego strzelania, 
zwy-c-iężył zespół Zw. Harc. Pol.—War 
ssawa, zyskując 984 punktów na 1,200 
możliwych, w składzie- KubalskL iBu- 
rakowskL Jendrall przed Strzelcem — 
XX arszawa, który wystąpił w składzie: 
Wąsowicz, Piątkowski. Baczyński. 
Trzecie miejsce zajął Strzelec I z Krako 
^•-.1' F’ S- Państw—Kraków,
5) Szkoła Podc-hor. — Zambrów J, 6) 
Zaimbrów II, 7) Strzelec-—Kraków zes­
pół II.

' i” /A '?.’,”*'’ m- tarcza 50 cin: FMn- ka (P. W. — Zakopane) z 170 pkit. ma 
200 możliwych przed Nowińskim, Pod- 
kowrską i Nowińskim J.

■narty, spokojnie jednak spływa na 48 
metr. Niestety, będą jeszcze lepsi od 
■niego i siódme zaledwie miejsce tprzy- 
padnie nw w udziale. Bezpośrednio po 
■nim Rytoder, Szwecja — jedyny, któ­
ry zgotował Norwegom przykrą nie­
spodziankę, przerywając zapowiadaną 
serję 20 conajmuiej pierwszych miejsc 
dla Norwegji. Wspaniali’ styl bez błę­
du i pewne 48 metrów, każą poważnie 
myśleć o nim nawet jako o zwycięzcy. 
Nemecky (Czechosłowacja) skoczył, 
jak to potem pisano — ..ordynarnie''’— 
41 mtr. Dwuch Szwacjarów pokazało
się z lepszej strony: R-ubi i

W I Masie namów Merze udział 15 
strzelców: 1) Kuibalski (ZHP—.Warsza­
wa) z 346 pkit. na 400 możliwych, 2) 
Piątkowski (Zw. Strzel. —Warszawa) 
337, 3) Wąsowicz (Zw. Strz.—Warsz.), 
337, 4) Pańków (Strzelec—Kraków) 
331, 5) mijr. Stawarz (38 p.p.—Prze­
myśl) 330.

W W. II ipanów ipierwsze miejsce zdo­
był Milewski (Strzelec—Kraków) 191 
ipkt na 200 możliwych. 2) Haberko 
(Strzelec—Kraków) 188 pkit.

I klasa pań: 1) Stawrarzowa Stefa'- 
mja (Przemyśl) 333. 2) Jadczakowa 
(Strzelec—Zakopane) 281 nkt.. 3) Sło­
wikowa (Strzelec — Warszawa) 262 ,p„ 
4) Kobryinowiczowa (Strzelec — Kra­
ków) 2'11 nkt.

W Ii-ej klasie: 1) Haydukowa (Strzc 
lec — Kraków) 177 pkt. na 200 możli­
wych, 2) Kozłowska (Sokół — Zako­
pane) 164 okt.

W pistojęcie dowolnym: 1) kipt. Ró­
żański (48 io.p.) 326 pkt. ma 400 możli­
wych. 2) Wąsowicz 317 pkt„ 3) kpt. 
Borzeipski M; (Zambrów) 305 pkt.

W pistolecie wojskowym zwycięży!

W 'wyniku ostatecznym o mistrzostwo 
pierwsze miejsce zajmuiie i zarazem zdo 
bywa tytuł mistrza Tatr — Wąsowicz 
Zdz. (Zw. Strzel. Warszawa) z 654 
ptiuktanii, drugi—-Kuibalski (Z. M. P.— 
Warsz.) b21 punktów, a o trzeciem miej­
scu decyduje większa ilość dziesiątek, 
gdyż kpt. Borzemski i kpt. Różański 
mają jednakową ilość omiktów. Okaza­
ło sie, ,że wr pistolecie, co decyduljet, więik 
szą ilość dziesiątek miał kpt. Różański, 
niż kipt. Borzemski.

Komisarzem zawodów, starannie wy 
wiąztuijącyitn sie ,z obowiązków, był mjr. 
bitachelsiki Marjatn z 1 osp.

J. Olbrychski.

i znacznie mocn-iej-szy Kautmąnii (47 m.). 
Simcinsenowi (zna-nemu w Polsce) .nie 

; -powiodło się, jak zwykle, lądowanie. 
: Bock (Nie-inuy) -pad-a i iuż kiiUij nią 
’ cha. Jedzta tlohrze. wybija się ipjękmc 
> i iiiezwyMć Hmiliolnie w nleiMgąn-iiym 
( stylu ip|.vfljo nirzęz po wietrze. Ląd-uje 
• -pewnie — dobre 44.5 metra — bezw- 
■ zg-lęduie najleipszy skok „Europejczy­

ka" .1 jeden z ładntoszydi skoków 
■ dnia. Oczywiście owacja berUrowęe 

go, przyznać to -trzeba, i wrażliwego 
nia styl til-unnu.

Znowu „fiortua" Norwegów, imiiiej 
lub w-lęcej dobrych — poczem z Euro­
pejczyków K. Szostak iiiezmiermc 
■ostrożnie, -szeroko z upadkiem. Ermd 
i Bogncr (Niemcy) padają, Kratzer 
(Niemcy) stoi, bardzo brzydko — 43 
mtr., T-rojani (Szwajcaria) nieladiuie z 
upadikiem, podobnie Muller (Niemcy), 
kilka Czechów bardzo krótko i ostroż- 
inie, potem Glas (Niemcy) pada: Jugo­
słowianie mie wchodzą w grę, (A, Szo­
stak — podobnie), Recfanagei (Niem­
cy) s-zeroiko i niepewnie 43.5 mtr., nie­
co lepiej aile krócej (40 mtr.) Boclk 
(Nietpcy). Fiinowiio sł-abo (Nuotio) i

Z różnych dziedzin

Weneryczne
Nięmoc pic. Analizy EleKtrołeęzenie
Hf I I WiM UOMACKIB Nr. 2 Ul* U ŁEWin róg BielafisKlęł 
8^-1’ 13*9 w Niedc 8—2, Wizyt* 4 Zł

18 lekkoatletek przebywa obecnie w 
obozie kondycyjnym w Bukowinie. Są 
to: Konopacka, Schabińska, Gorazdow- 
ska, Wieczorkiewiczówna, Kazia (War­
szawa), Breuerówna, Czajówna, Kilo- 
sówna, Tąbacka, Rakoczanka, Eterlan- 
dówna (Śląsk), Freiwaldówna, Gę- 
dziorowska, Metzendorfówna (Kra­
ków), Lewinówna (Wilno), Mttsielew- 
ska (Poznań) i Janowska (Pabianice). 
Kierowniczką obozu jest p. Milobędz- 
ka, trenerem Khimberg.

P. Z. H, T. podzielił kluby, należące 
do związku na 2 klasy. Do klasy A za­
liczono 6 klubów; K. H. Czarni (Po­
znań), K. H. Lechja (Poznań), Klub Łyż 
wtoaki (Poznań), K. H. Siemaiiowlce 
(G, Śląsk), Gimn. K. S. Venetia (Ostrów 
Wlktp.) i Gimn. K ,S. Grom (Chojnice 
pa Pomorzu). Do ki. B naJeżą wszyst­
kie inne kluby oraz drugię drużyny 
klubów A-klasowyćli. Nowowstępują- 
ce kluby zalicza się do ki. B. Każdo- 
razowy mistrz ki. B walczy z ostatnią 
drużyną w ki. A ó wejście do kL A.

Zarząd PZLT ukonstytuował się w 
ubiegłym -lygbdniih jak następiuje; pro*.

den. Znany w Europie skoczek-. 
o tyczce, Fred Sturdy. zeszło­
roczny mistrz Ameryki, z Los 
Angelos A. C. został na trzeciem 
miejscu po Thomas Warne, któ­
ry skoczył 4 mtr. 12 cm. Stu­
rdy miał 3 m. 98 cm., wobec . 
czego gazety amerykańskie pi-

•na 5-1 e -miejsce, a przyznać trzeba, że 
miejsce to nawet jes-t stosunkowo za 
-niskie. Poza t.vm wyjątkiem, hegemonia 
Norwegów w skokach została udowod 
diiioua conajmniej wyraźnie, gdyż mt 
54 ogłoszonych zwycięskich miejsc. 
Norwegiwie zajęli 5U. Zaledwie dwu 
Szwedów, jeden Szwajcar i jeden Po­
lak -z-należli się w tej g-ru-pie.

Wyniki szczegółowe pierwszych ! _ e •• • - , , * _
dw-unasiu podaliśmy już w .mumerzo 19. TajniKi łyżwiarstwa wyścigowego 

Cztery -pierwsze miejsca zajęli Nor-1 „Cenne" zdobycze delegata W.T.B. w Oslo
P,md0W^.| jh,Z"a"T teoretyk sportu p. Nehring. 
H 1^ I-*1' -Ld molowy zawodnik W. T. Ł. ogłosił w

Zn°W ‘istotóm (3) numerze ..Zimy" swe wia-węgowie, 18’ly Szwed bchon notą 212. dnmośei 
^1 Blrger Ruud, brat miM-rza Mski; llabm " “ ' •
Sigmutidą; 22) Kaufmann (Szwaicarja) - , . . . , . ... .. , ,
IHUta 2l1.mil 23 - 33) Norwegowie K, , k dowiedzieliśmy sic z artykułu p.

) B nn^ mm ^840 1 Nehring został w sezomie 1928-9 wy-
H S * delegowany przez WTL do Oslo, celem
30 - 53) M- | | Norwegom obserwacii i zbadania, gdzie leżą przy-
Wariowało 143 skoczikow, sklasyo- czyny wleIkie,j różnicy w klasie na- 

kowano 53; pubary i nagrody otrzy-' szych i zagranicznych łyżwiarzy", 
mało 44. Każdy łyżwiarz żałować musi, że z

ttiejszy egzamin, jakim jest skok na Hol

•n kfó-
re nasz zawodnik otrzymał, są napraw ; sa|v że Sturdy... iuż wiecei nie 
dę poważnym sukcesem. którv wszak । , cp.,i,oxi
ieóncimi jeszcze tyłko „Europejezyko- bKd'Kac!
wi" przypadł w udziale. Stanisław Petkiewic:

o łyżwiarstwie wyścigowem.

Drugi sekret wyższości Norwegów — 
to łyżwy. buciki, oraz nastawienie i 
ostrzenie łyżew, które, jak czytamy, • 
fest tam doprowadzone do perfekcji. 
Odetchnąłem z ulga. A wiec i druga 
z przyczyn iest łatwą do usunięcia. A 
zatem gdy poślemy naszych mistrzów 
do Oslo i wyposażymy ich we wzoro-' 
wy sprzęt norweski, beda. już Balla.u- 
grudom deptać po pietach.

Na trzeciem dopiero miejscu stawia
- .x«ŁUy «wnuś musu ,.c z. > u- Nehriiig kwestię „sposobu i stylu jaz-

Z zawodników norweskich, którzy wynikami tych obserwucyi danem nam I di". Wobec tego, że autor artykułu 
startownll w Zakopanem, zajęli miej-, jest zaanaj-omlć sic dopiero teraz. Gdy- [ tei investi i poświecił 4 wiersze, wnosić 
sca: Slgmund Rimd 3-cie (w Zakopu-; byśmy zapoznali sic z tern odrazu ze- i na<eży. że jest o-ną zupełnie drugorzed- 
...... * — •-•-------- ' —1— . .. • • — - > • — - j nego znaczenia. Boć gdyby sprawapętu l-szy), Johqwn ?44e nola 210.70 i szlego roku, iuż pewnie rekord nasz 
(w Zakopanęiii ?-gi), K|w>pęn M-te 110- na 500 m. poprawiłby się o parę se­
ta 310 (w Zakopanem 3-cl), Viiiijarengen ktmd.
nieskilaisyfikowutiy (w Zakopanem 5>.1 Przyczyny znakomitej wyższości lyż 
Bustcrud 37-m.Vj— nota 308.3o (w Za-toiarzy norweskich nad naszymi zamy­

kają się zdaniom p. Neliriniga w trzechkopaniem 6-ty), Holmen 37-my — 'nora
208.30 (w Zakopanem 7-my). Kratzer,
Nuotio, Reokiragel, którzy byli w Za- 
knipamem przed Czechem — niesklasy- 
flkowanL Norwegowie Skagnaes, Ste- 
nen, Beilgum, Bengt Siimonsem, Szwed 
Erilkssoti, Finn Nuotio bez miejsc.

Z zawodników środkowo-europej- 
skich startowało: Szwecja — 6, Finto 
dija — 6, Szwajcarja — 5, Niemcy—7, 
Czechosłowacja — 4.

punktach: 
ca polega 
względem 
gotowania 

Dobrze

pierwsza i to „główna różni? 
w jakości toru, zarówno pod 
jego wykreślenia, iak i przy 
powierzchni lodu".

wiedzieć. Wobec tego bę-
dziemy wysyłać naszych łyżwiarzy dp 
Norwegiji lub Szwajcarii i temsamem 
ustmięmy główną przyczynę, dzielącej 
nas przepaści, a wyniki polskie natych­
miast poprawją się o iakje 50 proc.

..sposobu i stylu jazdy" mogła istot­
nie wpłynąć na nasze wwitiki. specjal­
nie wysłany do Oslo wywiadowcą bez- 
watnienią zalałby sie nia obszerniej.

W kwestii tej czvtamv tyle tylko; 
..Sposób jazdy na łyżwach wyścigo­
wych przystosowany fes* tam (w'Nor­
wegii) ściśle do wyżej opisanych .wa­
runków toru i łyżew Sposób ten. na 
nasze bieżnie, zwłaszcza zbyt małe- i o 
chropowatych powierzchniach, ule na- 
daie sie“.

A więc sprawa iest zdecydowana. 
Stylu nie mamy sie co od Norwegów 
uczyć, gdyż na nasze bieżnie i tak nie; 
nadaje się. Wvstarczv ostrzve lyżwr..

zes — min. Matuszewski, wiceprezes-— 
lniż. Miller, sekretarz — p. Morawski, 
sekretarz spraw zagraiiilcziiyah — 1 
Warszewski, ref. szkolenia juniorów —'„spacer'' jest normalną komunikacją dla 
inż. Meyerhoff, skarbnik — p. Zaręb- ■ narciarzy, udających się iia zawody i 
ski, -referat prasy i propagandy — pp., nie męczy ich zupełnie, choć dla nic- 
Szczcnbińsiki i Loth. Pozostali! człon-; jednego tur. jest poważną wydecizką. 
Ikowie zarządu rozdzieliill pomiędzy sic' Węgierka ENid, jedyna zagraniczną 
bie poszczególne funkcje. .konkurentka naszych pań w biegu

Grupa harcerzy warszawskich a m.' zjazdowym upadla tak nieszczęśliwie 
Blicharski, Jaworski, Gródecki. Gle-1 >ia trasie, że biegu ttkońezyć ule mo- 
golskil, Gazdowski i Borse, wybiera I sta. Stopkówna znów zmniejszyła róż- 
się w dn. 15 czerwca na dłuższą wy-1 uicę dzielącą ją od niedoścignionej 
cieczkę kolarską na trasie Warsza-. Bronki. Już tylko 37 sekund.
wa — Kraków — Wiedeń — Brno — Drugi junior za Marusarzem, Brtlck 

,„Ka ~ /skopane .— Warszawa. 1 Johann, miał czas gorszy od Polanko- 
łrasa biegu wynosi- 3200 km. | wej. Ą trasy biegu pań i juniorów by- 

Konkursy hippiczne w Gnieźnie, 11-, |y jdęiityczne. Marusarz pobił Bronkę 
rządza Komitet Targów Końskich w : o niecałą minuta. Co zą świetną teclt- 
dniach od 25 do 27 kwietnia b. r. nikę zjazdu musi mięć nasza mistrzv- 

Urozmaicony program przewiduje ni. Wszak Marusarz naleiv do czolo-
kpnkursy zarówno dla cywilnych jak wych Jeźdźców światu w terenie.
1 wojskowych. Ogólna suma nagród Staszel Polankowa zajęła w biegu 
wynosi kilkanaście tysięcy złotych, zjazdowym panów dziewiętnaste miej. 
Prócz tego przewidywane są nagrody । sęę w czasie 5:39, t, zn. tyto o | m. 
honorowe i żetony pamiątkowe, |’er-i lo sek. gorszym od zwycięzcy Marii- 
inm zzłoszen upływa z dnieim 154V. i sarza. Brawo!

Sprawy ogólnego przygotowania fi-' 
zycznego i letniego treningu łyżwiarzy

BSr norweskich p. Nehring nie porusza. Nie
wątpliwie zaletą musi to być kwestia

Narciarze polscy do Westerowa udali I Bieg zjazdowy należał do mistrzo- be.z. 2nae?enlŁ .skoro ">e ńrzy 
się przez przełęcz ppd Kppą i powróci- stwa' i tern się tlomaczy liczny udział w T "!ei specialny wystamnik 
li ta SaiHIA ^A^VP7pjl*irwi:lsiPV łr.*in I vaMmAHlbAur C-łlzAdn An On«,A.1»a ’ ' r?.." I * • ***

Narciarze polscy dp Węstęrowa udali Bieg zjazdowy należał do mistrzo?

p. h tą samą drogą. Wyczerpujący ten I zawodników. Szkoda, że Rayski Zy- 
_' ..S,na,nar • i™i .wmoin, ju g|lulI1t w nim nie startował. W mistrzb-

stwie Tatr miałby wówczas coś do po; 
wiedzenia.

Czech Koznarek, drugi w biegu 16 
kim. jest starym znajomym z zawo­
dów FIS-u w Zakopanem, poprawił 
się jednak o klasę.

Marusarz osiągnął w skokach poza 
konkursem 43. 48 i 48 i pół mtr., co w 
konkursie zapewniłoby mu bezapelar 
cyjnic pierwsze miejsce,

Rayski złamał nartę, w pierwszym 
skoku.

Cukier w skokach się podpierąl i nie 
miał zwykłej u niego pewności. Roz- 
mus skakał ostrożnie.

Przyjęcie zawodników w Westero- 
wie było nad wyraź gościnne I za-cie-

Ponieważ, dowiadujemy się z tego sa­
mego artykułu, że W. T. Ł. wybudowa­
ło pierwszy wzorowy tor- wyścigowy w 
Polsce, stwierdzamy, że do postawienia 
naszego łyżwiarstwa ha poziomie mię­
dzynarodowym pozostała iuż fvlko kwe 
stia dobrych łyżew. Jest to drobiazg, 
zatem od przyszłego roku poczynając, 
muslmy zmąleżć sle w czołowej klasie 
europejskiej.

Ogół łyżwiarzy polskich musi być 
wdzięczny p. Nehrłngówl za napisanie 
tak rewefacyjmvch wiadomości o tal.nl- 
kąchjrżw^arstwn norweskiego, a redak 
cji „Zhny“ za Ich wydrukowanie.

Staszel Polankowa zdjęta w biegu
WENERYCZNE 

skórne ' niemoc elektrolecrenie- 

Dr. M. ALTFEŁD
śniło jeszcze więzj', łączące przedsta­
wicieli południa i północy Tatr.

Polski Związek Narciarski, zareje­
strował około 100 amatorów — instru­
ktorów narciarskich, we wszystkich „B,reuwBKiB|,
vsrpdkach polskiego sportu zimowej. I Nlasamoinym dany («mi^cow*

8 — II r,, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskie))
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Panie na starcie w basenach paryskich
Dawno nie odczuwałem w _ Paryżu 

takiej zazdrości.' jak na ostatnich wiel- 
Jtiah zawadach pływackich dla pań.

Trzelba się jednak pocieszyć, że na- 
rybku,. który ipokazail Paryż, poza­
zdrościłoby mu więcej państw. Oczy­
wiście świetne przygoiowame tylu pły­
waczek Paryż zawdzięcza swoim base­
nom zimowym.

Zawody rniedizynarodowe .trwały dwa 
dni i zgromadizilv na starcie gwiazdy 
■europejskie. Ko.nkirrenciic odbywały się 
ikolejiiio w dwuch 'najnowszych — araj- 
p iękmi ejszych bas e n acłi.

Miały one charakter ©roipaga indowy 
pływać.)wa kobiecego. Każda z ipań, 
która wchodziła na zawody, otrzymy­
wała przy wejściu zaproszenie od naj­
większego .pływackiego kluibu kobiece­
go z propozycją uczęszczania na lek­
cje pływania. Naturalnie zaproszenie 
(zawierało wylnszczeinie wszelkich do­
brodziejstw. jakie daje kobiecie iptywa- 
iiiie. Streszczę ie w .trzech słowach: 
estetyka. hygieina i zdrowie.

Wchodzę do basenu, który cały wyło 
żony kafelkami. aż błyszczy od czy­
stości. a czyściutka przezroczysta wo­
da. codziennie zmieniana, kusi do ką­
pieli. Wokoło tłumy rozentirziiazmowa- 
mych widzów. Przyjrzyjmy się za­
wodniczkom:

Klub sportowy Mouettes pokazuje 
dziesiątki zawodniczek. Zdtinmonie mo 
je niema granic, gdy widzę na star­
cie dziewczynki .poniżeń 12 lat, pływa­
jące już prawie opanowanym crawl cmi, 
ma piersiach i nttwzinak. Każda z nich 
ma juiż w tak młodym wieku zadatki 
ma przyszła mistrzynię. Następnie pły­
wają .panienki od 12 do 15 lad i «ju- 
miorki".

Przechodzę do .gwiazd. 100 metrów 
mawznak. Na basenie oomruik. zapo- 
Wia dający sensację. Rozibrzimiew.aiią 
takie .nazwiska iaik: Bramin. Cooper. Sail- 
ga.do, Orendel. Mistrzyni olimpijska 
Braun płynie w jednej serii z szampion

Nowe rekordy Europy, Francji i Anglii
ką Anglii, miss Cooper. Walka Ich 1 derce przyznają zwydeslfiwo. choć wK | wodoiczek móiwi sam za siebie (1 mil jak donoszą depesze, rekord świata'Braun 1-21-6) Francuska Salgado^j^' 
jest szalenie zacięta..' Wreszcie jedno dzowie angielscy i inni mieli pewne wąt 22.2). wyrwała Braun Australijka Bonnie i ko c® _ • / , ~
rozpaczliwe wypchniecie tliłom i Holen-1 płiwości. Zresztą. równy czas obu za-I Nawiasem mówiąc, tego samego dnia, I Meałiny. osiągając czas 1:20:6 (rekord nowna wny r H Vrzvs

NA PODBÓJ REKORDU SEGRAVA
Wóz emiter BuMef znakomNego kierowcy angielskiego Kay Dona, zbudowany kosztem miliona złotych w warsztatach Sunbeam.p motorach 2000 

Na wozie mim Dome chce pobić na plaży Daytona rekord światowy Segrava. Marzy on o szybkości 400 kim. na godzinę.

Dwa słowa z Szamota

HP.

Sto metrów st. dow. przysporzyło 
również wiele emocyij. W tej konkti- 
rencji Paryż liczył na swoją .stawę, 
Yvoime Godard. Tak świetnie zbudo­
wanej kobiety, jak „Yvonne” nigdgr, 
dotychczas nic widziałem., .Ma orta 
przeszło 1 m. 70 wzrostu. Gdy wysz^ą 
z wody, robiła zupełnie wrażenie mw- 
czyzny: Braun i Salgado. to przy ni^i 
jakby niedorozwinięte dzieci. Yyome 
jednak, mimo swych wspaniałych wa­
runków fizycznych, nie może sie oprzećrunków fizycznych, nie
ani Braun ani Cooper, 
ro 3 miei^ce z czasem 
Icnderka znów stacza 
Angielka i przychodzi 
dłoń. Czasy 1 m. 13.2

Żaimuie do-pie- 
1 m. 15.6. Ho- 

zacieta walkę Z
prawie dłoń w 

(Braun) i 1:13.4 
(Cooper). Śagado dopiero 5-ta z czasern

terdam przed Londynem, trzeci jest 
Paryż.

W drugim dniu zawodów Braun usta 
nowiła nowy rekord europejski na. 200 
m. styl dow. z czasem 2 m. 42.2 (daw­
niejszy rekord panny Erkens 2 m. 47.8); 
Druga Cooper 2 m. 47. czas lepszy od 
dawnego rekordu europejskiego stano-

Na 200 mtr. nawznak Braun iuż nie 
startuje, powierza te konkurencie ro­
daczce Delval. która nie zawodzi - i 
zwycięża w czasie 3 m. 32.6.

Sztafeta na 200 mtr. to znów dome-
I r.a Rotterdamu, drugi Londyn, 
• Paryż. Jak widać Holendsrki 
dziś w Europie w sprintach.

Niechże moie sprawozdanie 
zawodów doda bodźca ir1 -- 
bo naprawdę dzieli nas ieszcze

trzeci 
królują

z tych

szalona
przepaść od pływaczek Zachodu.

A przedewszystkiem narybek, propa­
gandy tego pięknego sportu wśród 
dziewcząt i jeszcze raz propaganda!

Paryż, tv marcu.
Sympatyczny nasz sprinter 

kolarski gorliwie szykuje się do 
nadchodzących bojów. Ponieważ 
Szamota ma wyjechać już do 
Nicei na ostateczny trening, sta-

MARJETJE BRAUN 
tatamfatorka .zawodów paryski chi, naj- 

leips.za pływaczka Europy.

Przygotowania do rozgrywek o pu- 
har Davisa są we wszystkich krajach 
w pełnym biegu, Holandia zaangażo­
wała dla swych graczy od 1 kwietnia 
świetnego trenera francuskiego, nau­
czyciela Cocheta i Lacosta Plaa. Dru­
żyna japońska zbiera się powoli. Ohta 
jest w Angiji. Hara.da i Sano wyjechali 
już z .laipomi, Abc ze Stanów- Zjedno­
czonych.

Turniej tennisowy w Monte Carlo 
wygrała. Aussem, bując mistrzynię 
Francji Matlhieu w yostunkiii 6:1, 0:4. 
Wynik ten świadczy o .powrocie do 
formy najlepsze! .przed dwoma laty 
irakfety Niemiec.

Mistrzem Anglii na kortach krytych 
tzostiaii Japończyk Ohm. który pokopał 
Afrykańczyka Spenca 4:6. 6:2. 6:2, 3:6. 
7:5. W grze podwójnej Sharpe, Oliff 
po wyeliminowa.niu .znanych w Pol­
sce Crołe Reesa i Eamesa, ipokanaili w 
tfinaili parę Perry i Wilde w stosunku 
.1:6. 4:6. S-6. 9:7. 6:4.

Boks
'Camera wreszcie spo.tk.al w Amery­

ce przeciwnika, który potrafił mu się 
opierać sześć rund, a nie d.wie lulb jed­
ną jak dotąd. Murzyni Ray Clark, nie 
cziuił respektu przed pięściami olbrzy­
ma, zaatakował tak skutecznie jego 
oko, że Camera oślepł niemal zupełnie 
i sędziowie chciełi już przerwać nie­
równą walkę. W końcu jednak, w 6-m 
starciu pięść Włocha trafiła w podlbró 
dek i nawet twardy murzyn .nie wy- 
trzymal tego ciężaru. Camera, ze swe- 
mi siedmioma dotychczasoweml prze- 
ciwinikami walczył ogółem 14 min.. 22 s.

Nowy mistrz świata wagi piórkowej 
ajgierczyk KM Olivar zdobył swój ty­
tuł, biiiąc na punkty Belga Gega.ndat 
Olivar zrobił błyskawiczną karjerę 
pięściarską. Pr.zcd rokiem był jeszcze 
nieznany.

Mistrz świata wagi lekkiej Saunmy 
Maiiidull doznał ciężkiej porażki, prze­
grywając na punkty z Jimmy Mac Lar 
■nii u.

Bonaglia, mistrz Europy wagi pół­
ciężkiej, który niedawno poskromił za 
.pędy mistrzowskie Niemca Miillera, ob­
roni! ponownie swego tytułu w walce z 
Belgiem Etiemncm. Bonaglia został on­
giś zinokauitowany już w pierwszej run­
dzie przez Schmelinga.

Sandwina, doskonały bokser nie­
miecki wagi ciężkiej, pokonał w No- 
wym Jorku na puinkity Włocha Berta- 
zzolo w świetnym stvliu. Najbliższymi 
przeciwnikiem Niemiec bedizie sam 
Risco.

W niezwykły spo ób zrewanżował 
się b. mistrz Anglii wagi piórkował Kir 
by swemu przeciwnikowi Brownowi, 
który niedawno odebrał mu tytuł i pas 
lorda Lonsdala. pokaiutuiac go w trze­
ciej rundzie. Tym razem karty się od- 
wrócaly. Po dwu wyrównanych star­
ciach, Kirby przypadkowym ciosem 
ogłuszył- Browna, skorzystał z chwili 
słabości i siilnym sierpowym z prawej 
wyrzucił przeciwnika za sznury. Już 
dawno nie widziano w Anglii tok sein- 
sacyiinego zakończenia meczu.

Międzypaństwowy mecz bokserski 
Węgry — Włochy zakończył się Wy­
sokiem zwycięstw om Wołchów 11:5.

ram się znaleźć go jeszcze 
w ostatniej chwili, aby zasięgnąć 
języka. Wiem, że mistrz nasz 
nie opuszcza ani jednego trenin­
gu bokserskiego, więc idę na salę 
ćwiczeń, gdzie zastaję pana Hen­
ryka w rękawicach pięściar­
skich z pasją walącego worek 
bokserski.

Zapytuję jak czuję się przed 
wyjazdem:

— Czuję się już obecnie do­
skonale, drobna niedyspozycja 
na szczęście minęła i jak Pan 
widzi czasu nie marnuję. Tre­
ning bokserski zrobił mi dosko­
nałe i moja forma fizyczna nie 
pozostawia już nic do życzenia.

— Jakie Pan mą obecnie pla­
ny? ■

— Jadę do Nicei celem odby­
cia ostatniego etapu treningu 
przed czekającym mnie sezo­
nem. Tamtejszy klimat sprzyja 
treningowi, który pragnę prze­
prowadzić według ułożonego sy­
stematycznie planu. Pozatem 
tor w Nicei jest doskonały, a mu­
szę dodać, że kompanja kolarzy, 
z którymi mam trenować, zachę­
ca mnie do wyjazdu. Same naz­
wiska mówią za siebie: Gerardin, 
mistrz amatorski Paryża, Van 
Massenhove, mistrz Belgji, wre­

szcie mistrz kolarski ostatniej O- 
limpjady Beaufrand.

6 do 8 tygodni młody nasz 
mistrz ma trenować na po­
łudniu, w kwietniu pragnie już 
być w pełnej formie, aby walczyć 
z amatorami w Paryżu.

— Czekają mnie, — mówi, — 
ciężkie sprinty w stolicy świata, 
lecz szczytem moich marzeń jest 
zdobycie powtórnie mistrzostwa 
Polski na rok 1930. Dołożę 
wszelkich starań, aby mi nikt 
tego zaszczytu nie mógł wyrwać, 
— jest to dziś największy cel, do 
którego dążę!

— A co Pan myśli o swoich 
konkurentach, — wtrącam nie­
śmiało.

. — Za największych rywali u- 
ważam Koszutskiego, Podgór­
skiego i Puszą. Niestety z Ko­
szutskim miałem okazję spotkać 
się tylko 2 razy i to raz na mar­
nym torze w Kaliszu, a 3-ci start 
nie doszedł do skutku. Wobec 
tego nie jestem w stanie ocenić 
należycie jego zalet i wad; w ka 
żdym razie jest niebezpiecznym 
konkurentem. Podgórski zaś jest 
nieprzeciętnym talentem sprin- 
terskim, ma on świetny zryw, 
przez co tworzy rasowy typ 
sprintera. Pusz jest niebezpie­
czny ze względu na swą wielką

zawziętość i ambicję, długi 
sprint i szybkie końcowe metry.

Żegnam młodego mistrza, ży­
cząc mu w imieniu Przeglądu 
powodzenia w treningu.

Kazimierz Gryżewski.

Różne
Oxford—Cambridge, klasyczny wy­

ścig wioślarski, rozegrany zosramle na 
Tamizie dnia 12 kwietnia. Obie osady 
trenują iniensywjiic i zestawiły już 
swe zespoły. Szlakowym Cambridge 
będzie, ipo raz pierwszy w historii 
walk, Amerykanin Swartwout. Zupeł­
nym nowicjuszem jest Prideaux, który 
został ipnzypadkowo odkryty na tre­
ningu.

Najdłuższy bieg zimowy stayerów, 
.100 kim. mistrzostwo zimowe rozegra­
ne w Paryżu, (przyniosło spodziewane 
zwycięstwo specjalisty od torów kry­
tych Grassina w czasie 1:24:54.6 przed 
Molierem, Wambstem i Wynsdauem. 
Molier prowadził przez pewien czas, 
ale walcząc z Wambstem, oderwał się 
od motoru i ułatwił zwycięstwo Gras- 
sinowi.

KTO
CZEKOLADKI

WEDLA
W 140

WYKWINTNYCH SMAKACH

JESZCZE NIE NABYŁ Tygodnika ilustrowanego 
„KINO?

WŁOCHY — NIEMCY 2:0
znakomity bramkarz wioski Corubi, wyjaśnia jeden z licznych-meibezipieic&R 

nych momentówi, rozbijając atak Niemców.

HENRYK SZAMOTA 
pracuje nad swą kondycją fizyczną^ 

uprawiając ciężką atletykę i boks.

Dzień 14 maja będzie niewątpliwie 
świętem piłkarskiem kontynentu, gdyż; 
w tym terminie rozegrany zostamie 
pierwszy od wielu lat mecz między­
państwowy Anglia — Austria w Wiedi 
niu. Spotkanie to .rzuci być może praw-, 
dziwę światło na stosunek klasy za­
wodowców brytyjskich i środkowej 
Europy.

Piłkarski puhar narodów ufundowa­
ła Szwajcaria, która organizuje w Ge­
newie od 28 czerwca do 6 lipca turniej 
najlepszych drużyn 12 krajów Europy: 
Anglii, Szkocji, Niemiec. Belgii. Wę­
gier, Czechosłowacji, Austrii, Francji, 
Italii, Holandii. Węgier i Szwajcarii. 
Turniej odbędzie się systemem puha- 
rowyim t. j. po porażce każda drużyna 
zostanie wyeliminowana. Organizator 
rzy zwracają koszty podróży i utrzy­
mania 16 graczy i płacą pewną kwotę 
na drobne wydatki.

Robotnicza reprezentacja piłkarska 
Austrji zamierza zorganizować tournee 
swej jedenastki po Polsce. Pertrakta- 
cie, które prowadzi ZRSS są na ukoń­
czeniu.

W WALCE O MISTRZOSTWO FRANCJI
Stant dorocznego biegu inaprzełaj w Maisoms Laffiitite, wygranego w śwteU 

mym stylu przez Rerollia.
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